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Oddzielne Nra Ciosu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o-
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! ocztą w państwie Austryackiem .............................. ....
■ ,  Niemieokiem.....................................................

. * do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnrcyi 
innyoh państw naletących do związku pocztowego . . .

Frenameralą pny jnaje  się tylko od 1*0 do ostatniego dnia w miesiąca. — Listy 
z pieniędzmi i prteJuuey pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administraoyi Ctaru w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieetętowane nie podlegąją opłaoie 

pocztowej. — Listów n*tj'rankowanych nie przyjmuje się.
B ę b o p ts n s ó w  nadsyłanych pip sjg.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya bCZASU“ w  K rakow ie, tudzież urzędy pocztowe. M ie js c o w ą  p re s sm e ra tę  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — O w ło s ie n ia  (inseraty; przyjmuje sie 2a 
opłaty od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny 
raz po 5 cnt. — l a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym p i iQ 
cnt. za każdy raz. lło fączeiila  do (prospekt*, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje
się za cene 1 zh\ od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre- 
p r e n n m e ^ a T ę  " “ ™ ’̂ " UP- aSZa-Się n a Pr l * ?  na<ies,*£ przekazem pocztowym. — O g ło s z e n i*  I 
przy l  “
centy      ^
burgu, Fraiikfurcie nad Menem Berlinie Lipsku, Bazylei i Wrocławiu)7ArOppelik,’T tu b rn b ^ tc i Nr. 2 
(takie w Pradze), R. Mossc (t*kze w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). Q. L. Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter A Comp. Riemergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Listopad . . złr. 2-5 
Od Igo Listop. do końca Grud. . „ 5 -
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Listopad . . 6 marek
Od Igo Listop. do końca Grud. . 1 2  „

m  Prenum erata Uczy s if  tylko od 
pierwszego do ostatniego d n i a  w mie­
siącu.

C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie.
Do p. Antoniego Kłobukowskiego odpowiedzialne­

go redaktora Czasu
w Krakowie,

L. 24786/k.
C. k. Sąd krajowy karny jako Sąd drukowy na 

wniosek o. k. Prokuratoryi państwa z Jdnia 25go 
października 1881 1. 15676 orzekł w myśl §§ 486 
i 493 p. k.

1) że artykuł w Nrze 243 czasopisma Czas z d 
23 października 1881 pod napisem: Petersburg d 
20 października b. r. umieszczony, zawiera w sobie 
istotę czynu zbredni zaburzenia spokoju publioz 
nego z §§ 66 k. k .:

2) że konfiskata tego czasopisma uznajo się za 
usprawiedliwioną;

3) że dalsze rozpow szechnianie togo artykułu, 
zostaje zabronionem ;

4 )  że nakład skonfiskowanego Nru ma być zni 
sączony, albowiem treść artykułu powyższego sta­
nowiłaby, gdyby takowy przeciw Austryi był wym’e 
rzonyun, istotę czynu zbrodni zdrady głównej z § 
58 lit. b. i c u. kar., a ponieważ takowy przeoiw 
R oiyi je it  skierowanym , przeto zawiera znamiona 
abrodni zaburzenia spokojności publicznej z § 66 
n. k. i rosp. min. z dnia 15go października 1360 
1. 233. D. p, p.

O czem się o. k. Prokuratoryę państwa, tudzież 
p. Antoniego Kłobukowskiego odpowiedzialnego re­
daktora dziennika Czas, i p. Józsfa Łakocińskiego 
odpowiedzialnego zarządcę drukarni Czasu  zawia­
damia, podając zarazem orzeczenie niniejsze w ślad 
jj 36 ust. druk. do publicznej wiadomości.

0 . k. Sąd krajowy karny
Kraków d. 28 października 1881 r.

Kawecki.

K raków  31 października.

P rzegląd  P o lity czn y .
Delcgacyc wspólne przedstawiły się Cesarzowi 

w sobotę w południe. Najważniejszą z mów była 
odpowiedź N. Pana na przemówienie prezesów 
obu delegacyj. Odpowiedzi tćj jednak nie przyta­
czamy dzisiaj, gdyż depesza sobotnia przyniosła 
ją  w calćj osnowie. Sprawozdanie znajduje się 
w liście z Wiednia.

Zresztą pobyt królestwa Włoskiego wyczerpuje 
w tój chwili sytuacyę wewnętrzną.

Cesarz nadał królowi Humbertowi pułk austrya 
cki piechoty Nr. 28, który dawniej nosił liazw 
pułku Benedeka. Ministrowie Depfetis i Manzini 
oraz poseł włoski w Wiedniu hr. Robilant, otrzy 
mali wielką wstęgę orderu św. Szczepana. Hr, 
Juliusz Andrassy miał z ministrem Manzinim 
naradę przeszło jedno-godzinną, a ten ostatni na 
radzał się potem przez pół godziny z szefem sek 
cyi Kallay. Wszystko to wskazuje ścisłe porożu 
mienie się.

Burmistrze miast Medyolanu i Genui przesłali te 
legrafem burmistrzowi Wiednia podziękowania za 
sympatyczne przyjęcie, jakiego królestwo Włoscy 
doznali ze strony gminy miasta Wiednia i jego 
mieszkańców.

Rząd niemiecki oznajmił d. 28 paźdz. rządowi 
włoskiemu, że szczerej doznaje radości z podróży 
Królestwa Włoskiego do W iednia, i że Niemcy 
poczytują każdy objaw przyjaźni Włoch dla Au 
stryi, jakby im samym okazany.

Italia  Militare  odpowiadając na artykuł wie­
deńskiej Wehr Ztg, pisze: „Kiedyśmy powitali 
w r. 1875 Cesarza w Wenecyi, jako gościa narodu 
w łoskiego, wyraziliśmy życzenie, aby trwały wę 
zeł zespolił armie Austro-W ęgier i W łoch i po 
wiedzieliśmy, że żadne związki nie są lojalniej- 
szemi i silniejszemi nad te, które łączą dawnych 
nieprzyjaciół. Dziś życzenie to zostało stwierdzo­
ne nowym uroczystym dowodem przyjaźni i po 
koju między monarchami i ludami obu państw. 
Armia włoska zawsze zgodna z królem i narodem 
łączy swój okrzyk radości z tym i, którzy go dziś 
wznoszą w Wiedniu na cześć obu monarchów

Ajencya Stefaniego odbiera z różnych stron 
Włoch telegramy świadczące o zadowoleniu pa 
nującem na prowincyi z podróży króla do Wiednia.

Nordd. allg. Ztg, organ półurzędowy kanclerza 
niemieckiego, oznajmia, że to co w Wiedniu dzie­
je się , prowadzone dalej będzie w Berlinie, sko­
ro król Humbert przybędzie do tej stolicy. Wten 
czas przystąpienie Włoch do związku przyjaciel­
skiego niemiecko austryackiego będzie mogło być 
na zewnątrz obwieszczonem. Głównym warun 
dem tego związku ma być szanowanie cudzej 
własności.

Dziś dopiero ogłoszony będzie urzędownio re­
zultat wyborów odbytych w Niemczech d. 27 paź 
dziernika. Ze znanych do wczoraj 326 wyborów’, 
irzypada 28 na konserwatystów, 14 na wmlnn 
konserwatywnych, 78 na centrum, 25 narodowo-li- 
beralnych, 28 seeesyonistów, 30 postępowców, 6 
zpartyiludu, 11 Polaków, 17 separatystów i par- 
ykularystów. Ponownie odbędzie się jeszcze 89 

wyborów. Centrum uzyskało 6 krzeseł, postępow­
cy 9, secesyoniści 7, partya zaś liberalna straciła 
23 krzeseł. Wiele skarg podnosi się z powodu nad­
użyć przy wyborach. W piątek odbyło się liczne zgro­
madzenie przeciw postępowcom, na którem pastor 
Stiicker mówił przeciw tćj partyi a prof. Wagner 
zalecał wybór Stbckera, który wobec Vircbowa 
irzepadł. Odzywały się tam głosy przeciw żydom.

Z Polaków wybrani'dotąd Turno, Żółtowski, Chła- 
owski, Magdziński, Komicrowski, Jażdżewski, Fer- 
ynand Radziwiłł, Kurnatowski, Skarżyński.

Kardynał Caterini umarł 29go paźdz., a stan 
chorego kardynała Borromeo pogorszył się.

Burzliwe było pierwsze posiedzenie nowćj fran­
cuskiej Izby deputowanych. Zamiast dyskusji, pa-

rolennicvnowala wrzawa, a uniouiśei, to jest zw 
Gambetty będąc liczniejsi, przekrzyczeli przeci­
wników. Pod wpływem tćj wrzawy odbyło się gło­
sowanie na tymczasowego prezesa, którym został 
Gambetta, otrzymawszy 317 głosów na 3 4 g lo ­
sujących, z których 14 oddało białe kartki, lubo 
Izba składa się obecnie z 557 deputowanych. 
Brisson miał zaś 20 głosów. Wiceprezesem w y­
brany Brisson 330 glosami, a gdy w wyborze dru­
giego wiceprezesa równoważyły się głosy między 
Philippoteaux z lew ego środka a Flocąuet ze skraj- 
nćj lewicy, ten ostatni r zekł się wyboru i pier­
wszy otrzymał 253 głosów.

Posiedzenie zagaił najstarszy wiekiem Guichard. 
Zaraz po jego przemowie zażądał Ludwik Blanc 
radykalista, głosu co do porządku dziennego, ale 
Guichard nie dał mu głosu, a posługacz Izby za­
stąpił mu drogę , gdy chciał wstąpić na mówni­
cę. I przyszło do tego, że deputowany szamota! 
sie wśród krzyków całćj Izby z posługaczem czyli 
woźnym. Słychać było przeważnie Clćmenceau, któ­
ry ma głos donośny i hr. Duville, który nie szczę­
dził słów przeciw tak skandalicznym zajściom i 
przywołany był do porządku. Prawica szyderczym  
śmiechem towarzyszyła burdzie, a niektórzy jćj 
członkowie wtórowali głosem swoim w tern parla- 
mentarnem charivari. Gambetta nie pokazał się 
w Izbie aż w chwili Ogłoszenia wyboru jego  
Wniosek Ludwika Blanc zmierzał do tego, aby 
Izba bezpośrednio przystąpiła do wyboru stałego 
prezesa, przez co chciał wnioskodawca postawić 
odrazu kwestyę gabinetową, gdyż Gambetta ma­
jąc objąć naczelnictwo nowego gabinetu, nic mógł­
by być kandydatem na prezesa Izby, gdy teraz 
wybrany tymczasowym prezesem, urząd ten krót­
ko sprawować będzie i może nawet bez złożenia 
gOy pozostawić prezesostwo Brissonowi.

Zachowanie się Izby świadczyło, że nic jest 
ona zdolną zastanawiać się spokojnie i rozbierać 
sprawy publiczne , gdyż interes stronnictw pobu­
dza namiętności i nienawiści. Nie pierwszy to przy­
kład takićj burdy w Izbie francitskićj, jak nie- 
ńerwszy przykład majoryzowania. Wniosek Blanca 
nie mógł być postawiony, a bezprawnem było po­
stępowanie w tym względzie przewodniczącego, 
bo Blanc chciał mówić w kwestyi perządku dzien­
nego i nie wątpliwie wniosek jego byłby upadł a 
unikniętoby gorszącego skandalu. Wśród rożna- 
miętnienia powszechnego przyjęła Izba z prawicy 
ironicznym śmiechem , z lewicy obojętnie, bez o- 
znaki radości odczytanie na glos depeszy o wzię­
ciu Keruanu. Teraz przez~ kilka posiedzeń Izba 
zajmować się będzie sprawami formalnemi a prze- 
dewszystkiem sprawdzaniem wyborów.

Nazajutrz 29go zajął Gambetta krzesło prezesa 
podziękował za wczorajszy wybór. Rzekł o n : 

„Staraniem mojem będzie stać się godnym tćj po- 
itycznćj manifestacyi, którćj cechy i doniosłości 

nie zapoznaję." Ludwik Blanc protestował prze­
ciw odmówieniu głosu i żądał unieważnienia w y­
rom Gambetty. Gambetta odpowiedział, że po­
dług regulaminu uchwala już zapadła nie może 
yć kwestyonowaną. Baudry d Assou z prawicy, żą­

dał spiesznego ukonstytuowania się Izby, gdyż 
zamierza wnieść postawienie ministerstwa w stan 
oskarżenia (hałas i śmiechj. „Zmarli w Tunisie 
mówią przez moje usta, zawołał, a sądzę, że skraj­

na lewica podziela moje zdanie." Lewica przyjęła 
te słowa szyderstwem a Izba odrzuciła nagłość 
wniosku, poezem Gambetta przekazał go komisyi 
ioieyatywy. w którćj ma on utonąć. Następnie 
Izba sprawdzała wybory; około 50 wyborów kwe- 
styonowauych pozostaje do zbadania.

Pol if. Core, dowiaduje się z Paryża, że minister 
spraw zagranicznych Barthelemy Saiut Hdaire i 
minister wojny, jenerał Farre, uslępują z gabinetu, 
jakikolwiek byłby obrót nicpcwnćj dotąd kwestyi 
gabinetowćj.

Też pismo donosi dalćj, iż w rokowaniach nad 
traktatem handlowym francusko-angielskim po- 
ivstaly nowe trudności.

Grćvy miał mieć świeżo naradę z Gambetta 
ofiarował mu naczelnictwo gabinetu, które tenże 
przyjął. Nie w iadomo jeszcze, czy obok naczelni 
ctwa w gabinecie obejmie Gambetta jaki specyal 
ny wydział. Nic też jeszcze nie słychać o składzie 
przyszłego gabinetu i o jego programie, głoszą 
jedynie, że Gambetta ma sam dobrać sobie mini­
strów bez wpływu prezydenta Grevego i że za­
strzegł sobie swobodę dzalania. Wymieniają jednak 
Leona Say, jako ministra skarbu i Freycineta, 
jako ministra wojny. Brisson zostanie zapewne 
prezesem Izby.

Naczelnik powstania w Afryce północnej Ali- 
ben-Amar umarł. Wiadomość o jego śmierci otrzy 
mana w Tunisie, została następnie potwierdzoną 
z tym dodatkiem, że wypadek ten wywarł na 
powstańców’ wpływ demoralizujący. Władza fran­
cuska wojskowa w Tunisie postanowiła żywić 
wojsko tunetańskie.

Z Sfaxu donoszą, że różnice zapatrywań w ło­
nie komisyi śledczej wynikły stąd, iż ludzie da­
wno już zrujnowani przed zdobyciem tego miasta 
obwiniają teraz żołnierzy francuskich o łupiestwo, 
żądania swe o wynagrodzenie przesadzają i sta­
wiają pretensye zmyślone. Zresztą skargi swe za­
nieśli dopiero w ostatniej chwili, gdy w dawniej­
szych zeznaniach oświadczali, że łupiestw dopu­
szczał się ben Chalifa i jego krewni nocami. 
Prezes komisyi oświadczył, że skargi te są nace­
chowane widocznie chęcią zemsty. Gdy zaś ko­
misarz angielski i inni członkowie komisyi zdania 
tego nie podzielali, prezes komisyi oświadczył, że 
dalszj’ch posiedzeń odbywać nie będzie. Tak brzmi 
ta wiaddmość podana z urzędowych źródeł fran­
cuskich, 4ale widać z niej, że skargi mieszkańców 
Sfaxu musiały być prawdziwe, skoro członkowie 
nie francuscy komisyi nie podzielali zdania komi­
sarza francuskiego.

Kepublime franęaise  podaje depeszę donoszącą, 
że wyprawa na południe Tunisu będzie dalej 
prowadzoną przeciw Arabom, którzy tam uszli 
z żonami, dziećmi i trzodami.

Bej tunetański wydał odezwę, w której zaprze­
cza pogłoskom jakoby wojsko tureckie miało 
przybyć do Tunisu, gdyż idzie ono do Tripolis 
dla utrzymania tam porządku i wróci wkrótce 
potem do Turcyi.

Jak donoszą do Presse z Belgradu z d. 29 b. m., 
metropilita Michał, najzagorzalszy stronnik Risti- 
cza, który w ostatnich czasach nad zjednoczeniem 
całćj opozycyi pod wodzą Rhticza bez osiągnię 
cia skutku pracował, złożonym został z swćj go­
dności, ponieważ wzbraniał się zapłacić taksę przy

Część literacko-artystyczna.

SWATY EKSCELLENCYI
nowclla

J a n a  Z ach a rya sie ic ic za .

(14) (Ciąg dalszy).

XI.

ze

Po wyprawieniu listu zapanował lepszy humor we 
dworze. Julia uśmiechała się do myśli swoich, ale 
nie zdradziła ich żadnem słowem. Nie można było 
odgadnąć, co uczynić zamyśla. Nikomu niezwie- 
rzała s ię , a na pytania ciekawych' odpowiadała 
krótko. Za to pan Bonifacy był dla wszystkich 
otwarty. Rad był wszystkim , których spotkał na 
drodze. W ypytywał się o zdrowie, podawał rękę, 
a czynił to z pewną powagą, jakby już był na 
wyżynie hierarchii spółecznej. Mimo niepogodnej 
pory obchodził dwór do koła i w duchu układał 
niektóre reparacye. Czasem zwierzaj się z temi 
planami temu, kogo spotkał.

—  Wiesz co panie Masło —  rzekł do ekono­
ma — trz ba strzechę na gumnach od drogi na­
prawić. Jak kto drogą ode Lwowa jedzie, nie bar­
dzo miły ma widok.

Ekonom Masło alias Mąślewicz oponował, 
nie pora potemu, aby strzechy naprawiać.

—  Co plecies z panie Maślewócz —  odfuknął pan 
Bonifacy — czyż nie wiesz kto do mnie przyjedzic? 
Przyjedzie Jego Ekscellencya hrab ia ... czyś sły­
szał dobrze?

Mąślewicz posuuął ręką po sumiastych wąsach 
i odparł:

— Nibym słyszał wielmożny panie!
—  Może nie wierzysz?
— Niby nie w ierzę, ale jeżeli wielmożny pan 

mówi, to tak jest.
Zakręcając koło parkanu spotkał chłopa, pełnią­

cego w okolicy urząd budowniczego.
— Dobrze, że cię widzę Michale — zagadn.ął 

pan Bonifacy —  trzeba żebyś przyszedł i trochę 
dach połatał. Miejscami wygląda jak dziurawa 
płachta!

—  Dobrze wielmożny panie — odrzekł budo­
wniczy — ale zapewne dopiero po robocie w polu.

—  Zaraz, natychmiast, ju t io . . .  bo widzisz ko­
chany Michale, bo d z iś , jutro przyjedzie do mnie 
Jego E kscellencya hrabia . . ,

Jeszcze nie skończył z budowniczym, gdy na 
drodze ujrzał szklarza, niosącego na plecach swój 
kruchy materyał. Szklarz w iejsk i, to nieoceniona 
figura roznosząca od dworu do dworu różne wia­
domości. To prawdziwy Habakuk dla głodnego 
pana Bonifacego. Zatrzymał żydka, podał mu rękę 
a nawet o małoco w brodę nie pocałował.

— Gdzież to Szmulu Pan Bóg prowadzi? — za 
gadał szczęśliwy pan Bonifacy — zapewne do hra 
biego Izydora lub k sięc ia ...

—  Ny, tymczasem do karczmy na Mokrej, bo 
tam wczoraj pobili się chłopi i szyby powybijali!

—  T a k . . .  ale zawsze dobrze, że[ cię w idzę! 
Przyjdź jutro, bo trzeba będzie wszystkie szyby 
we dworze opatrzyć, czy która nie pęknięta albo 
od słońca nieprzepalona.

—  W iem , w iem ... wielmożny pan dobrodziej 
sprawia wkrótce wesele!

—  W esele jak w e se le ... ale w id z isz ... przyje­
dzie do mnie Jego Ekscellencya hrabia. . .

— Czy wielmożny pan żartuje?
— Nieżartuję, jak cię kocham Szmulu! Ot je­

śli nie wierzysz, to mam nawet przy sobie list, 
który od Eksccllencyi otrzymałem.

Pan Bonifacy dobył kopertę i przyłożył ją do 
oczu zdumiałego szklarza. Szmul cmoknął języ­
kiem, poprawił pudlo na plecach i rzeki z wido­
czną radością!

—  Jeżeli tak, to przyjdę jutro, a księciu powiem 
że później u niego będę!

— Powiedz to Szmulu i przyjdź zaraz jutro! 
Pan Bonifacy był tern ostatniem spotkaniem tak

uradowany, że na rachunek jutrzejszej roboty Szmu- 
lowi coś do ręki wsunął i serdecznie z nim się 
pożegnał. Widział w duchu wszystkich sąsiadów  
swoich, zaniepokojonych przyjazdem Jego Eksccl- 
lcncyi. W szyscy zazdrościli mu tego zaszczytu, a 
on z góry patrzał na wszystkich.

Wracając już do dworu spotkał na wózku ko­
misarza powiatowego, jadącego gdzieś na komisyę 
i obiadek szlachecki. Taki sam obiadek zjadł raz 
ran komisarz u pana Bonifacego, który mimo to 

przegrał sprawę z chłopami. Pan Bonifacy nie mógł 
odtąd komisarzowi darować tego obiadku i prze­
granej, a teraz chciał się przynajmniej zemścić na 
urzędniku.

—  ^  cóżto panie komisarzu —  zawołał prostu­
jąc się —  znowu komisyjka i dyetka? Obiadek 
zapewnie wypadnie gdzieś we dworze a chłopi 
sprawę wygrają!

— Przecież za obiad niekupuje się sprawiedli­
wości wielmożny panie dobrodzieju *— odpowie­
dział urzędnik.

objęciu władzy metropolitalnćj zwykle rządowi 
składaną.

Na wyspie Cyprze, gdzie panuje powszechne 
niezadowolenie z gospodarki angielskiej, odbyły się 
liczne ineetingi, które jednozgodnie żądają usunię­
cia jenerała Bidulfa, gubernatora wyspy.

KORESPONDENCYA „CZASU.11

L w ó w  30 października.

(§§| Sprawozdanie Wydziału krajowego przed­
stawiające Sejmowi potrzebę pewnych zmian w o- 
bccnym terytoryalnym podziale kraju obchodzi 
wiele gmin, które corocznie upominają się o to 
i znowu rok cały czekać będą na załatwienie pe- 
tycyj swoich. Chociażby ta sprawa w’eszla była 
na porządek dzienny Sejmu, gminy w razie przy­
jęcia wniosku komisyi administracyjnej byłyby tak 
samo czekać musiały do przyszłej sesyi, gdyż ko- 
misya ta (ref. p. Bartmański) wnosiła odesłanie 
sprawy napowrót do Wydziału krajowego celem 
ponownego wszechstronnego zbadania. Powody, 
dla których komisya zgodziła się na wniosek od­
raczający i które w niedrukowanem z powodu 
zamknięcia sesyi sprawozdaniu swojem szczegó­
łowo przedstawia, mają niejako zasadnicze zna­
czenie, a w każdym razie uważane być mogą za 
dyrektywę dla dalszego traktowania spraw tego 
rodzaju. Elaborat ten napisany przez tak wytrą 
wnego znaw7cę naszych stosunków administracyj 
nycli, jakim jest niezawodnie były wice prezydent 
Namiestnictwa p. Oswald Bartmański, zasługuje 
na to, aby wydobyty został na jaw z archiwalnej 
spuścizny sesyi sejmowej, a to tern więcej, ile że 
jak powiedzieliśmy, ma on charakter dyrektywy 
na przyszłość.

W wypadkach —  mówi sprawozdanie gdzie 
pewna gmina żąda przeniesienia z okręgu jednego 
sądu powiatowego do innego w tern samem sta 
rostwie położonego, można jej życzeniu, jeżeli jest 
uzasadnione, łatwo zadość uczynić, albowiem w ta­
kich razach spełnieniu życzenia tylko ten wzgląd 
mógłby stać na przeszkodzie, ażeby z jednej strony 
okręgu pewnego sądu nadto nie zwiększano tak, 
iżby zadaniu swojemu i nawałowi spraw podołać 
nie mógł, a z drugiej strony nie zmniejszano o 
kręgu tego sądu, z którego miałoby nastąpić w y­
łączenie tak, żeby dostatec/.uego zajęcia w śeie 
śnionym okręgu nie znalazł i żeby pozostawienie 
nadal tego sądu nie mogło być zakwestyonowane. 
Inaczej ma się rzecz, gdy chodzi o życzenie prze­
niesienia pewnej gminy iub całych grup nie tylko 
z okręgu jednego sądu do drugiego w tern samem 
starostwie położonego, lecz zarazem o przeniesienie 
gmin z jednego starostwa do drugiego, a zatem 
także z okręgu jednej Rady powiatowej, do okręgu 
drugiej. W takich wypadkach życzenia gmin, choć­
by przytoczone na ich poparcie powody okazały 
się przy bliższem dochodzeniu uzasadnionemi, mu­
szą być rozpatrywane ze stanowiska względów na 
ogólną administracyę. W zględy te w każdym w y­
padku muszą być dokładnie zbadane, gdyż roz­
rywanie autonomicznych okręgów administracyj­
nych może za sobą pociągnąć zawikłanie i tru­
dności, których zawsze uniknąć należy.

— T a k . . .  ale zawsze jeżeli ktoś zje z kimś 
szczyptę soli, to t e n ...  te g o ... niepowinien potem 
kułaka w żebro mu dawać! Czyż nieprawda panie 
komisarzu ?

— To się tylko tak zdawało panu dobrodziejo­
wi . .  . chłopi mieli słuszność, za to ręczę słowem 
honoru!

—  Obaczymy co Jego Ekscellencya hrabia po 
wie o tem!

— Czy wielmożny pan udawał się do niego?
—  Nie potrzebuje się do niego udawać, Jego 

Ekscellencya w tych dniach przyjeżdża do mnie 
z wizytą!

Urzędnik z zadziwieniem spojrzał na pana Bo­
nifacego.

— Nie wierzysz pan ? zaraz pokażę panu alegat!
Ta sama koperta, którą przed chwilą podziwiał

szklarz, stanęła teraz przed oczami zdumionego 
komisarza. Na swoje zmartwienie znał komisarz 
pismo Ekscellencyi, i uznał je za prawdziwe.

— Ah a ! . .  Ozwał się trochę zmieszany, to rzc 
czywiście jest ręka Jego E kscellencyi. .  . Cóż za 
taki interes, jeżeli zapytać można . . .

—  Żaden interes tylko aflekt mój panie! Byliś­
my w szkole kolegami, i kochaliśmy się jak dwaj 
bracia mleczni. Przypomniał sobie teraz o tem i 
zapowiedział mi swoją bytność.

Komisarz zdjął czapkę.
— Winszuje wielmożnemu panu takiego za­

szczytu , . . .  a co do sprawy z chłopami, to zarę­
czam słowem honoru, że inaczej postąpić nie mo­
głem. Gdyby Ekscellencya w tej sprawie sam 
chciał się rozpatrzeć, to może jeszcze gorzej by­
łoby dla pana. Wiem dobrze, że Ekscellencya nie 
uwzględnia w takim razie nawet stosunków swoich 
przyjacielskich!

—  Obaczymy panie komisarzu , ale mimo to 
nieprzestraszaj się pan tak bardzo, bo już teraz 
panu w łosy ńa głowie stanęły-

Pan Bonifacy uśmiechnął się tutaj dobrotliwie 
bo w tej chwili nie mógł niczyjej zguby pragnąć. 
Podał rękę komisarzowi i serdecznie go uścisnął.

— Do widzenia panie komisarzu, a proszę kie­
dy wstąpić na obiadek. Nie taki straszny dyabeł 
jak go malują!

Gdy wrócił pan Bonifacy do dworu był tak kon- 
tent ze siebie, że nawet służbę dworską, przypu­
ścił do swojej rozkosznej tajemnicy.

Lokajowi Marcinowi powiedział, aby zawczasu 
kazał sobie wąsy ogolić, bo u panów dzisiaj cala 
służba musi się golić. Jako indemnizacyę za wą­
sy obiecał mu "kilka guldenów i zaszczyt, że 
wkrótce będzie obsługiwał Jego Ekscellencyę hra­

biego . . .  A gdy Marcin gębę rozdziawił jakoby i wyczerpane siły nieco pokrzepić. Gdy  pan Boni 
dobrze go nie rozumiał, zawołał pokojowea Antka facy to pismo rozpieczętował i je łzawem okiem 
i temuż polecił, aby od jutra posadzka była dobrze!przeczytał, nie mógł już wątpić, że przyjacielska
W y tl i r tS  • »*nlr n 7 n  ren  V v P f l l l f ln o v i  o n v lr  n l  xr*i n lr  n in n r i / I x in ln n

_ —  Bo musicie wiedzieć próżniaki —  mówił do 
nich głosem pełnym dobroci — że obiecał się do 
mnie Jego Ekscelencya H rabia. .  .

Antkowi nie pozostało nic innego jak także gę 
be rozdziawić i czempredzej z tą nowiną pobie 
gnać do klucznicy, od której w takim razie zaw­
sze coś oblizał. Chciał jeszcze kucharzowi o tem 
donieść ale uprzedził go sam pan Bonifacy. Stał 
już na środku kuchni i wydawał potrzebne rozkazy.

—  Pamiętajcie —  zakończył przemówienie — 
aby Jego Ekscellencya nie m yślał, że trzymam 
niezdarnych kopcidymów! Trzeba pokazać co się 
umie, a czapka i szpencer powinny być tak białe 
jak mleko niezbieranc!

Po tym trudzie spoczął sobie pan Bonifacy. Wieść 
o tak wielkim zaszczycie rozesłał już po całej o- 
kolicy i podzielił się nią z wszystkimi domowni 
kami nie wyjąwszy i pastucha od trzody.

Nazajutrz był w mieście powiatowem dzień tar 
gowy. Pan Bonifacy kazał zaprzęgnąć konie i po 
jechał do miasta. Jakże inaczej wydało mu się 
dzisiaj miasto i ludzie w niem ! Miasto było nę­
dzne i brudne, a ludzie tak małego wzrostu jak­
by byli karłami. Mieli twarze nędzne i szaty wy- 
szarzane! A jak dla niego byli w szyscy uprzejmi! 
Pan Jędrzej poznał go na sto kroków, a pan 
Mateusz przebiegł w szerz całą ulicę, aby mu rę 
cę podać.

Nawet pan Kalasanty, który niedawno po żonie 
irabią został, zagadnął go z wielką uprzejmością 
pytając o zdrowie i buraki. Była to dotąd rzecz' 
niezwyczajna, a pan Bonifacy widział w tem nie­
wątpliwy skutek rozmowy z szklarzem. Wobec 
lana Kalasantego mniejsze już były inne splen­
dory, jakie spadały w dniu dzisiejszym na szczę­
śliwego dziedzica Chmielowic. Zauważył także, 
że nawet ludzie niższej kategoryi byli dla niego 
z większą uniżonością niż dotąd. Faktor Icek 
rzekł niby przez pomyłkę trzy razy: Jaśnie 
Wielmożny! Posługacz w hotelu, szewc i rymarz 
kłaniali się daleko niżej, a przekupka ulokowa­
na pod kościołem nie zaprosiła go, jak dotąd by­
wało do kupna drobiazgowych towarów. Uważała 
to prawdopodobnie za ubliżenie przyjaciela i ko- 
egi Jego Excellency i hrabiego!.. Koroną zaś tego 

dnia było pismo podłużne, opłatkiem zapieczęto­
wane, które wręczył mu sam sekretarz Rady po­
wiatowej w handlu korzennym, w którym po od­
bytej sesyi zbierali się mężowie publiczni, aby

ręka Jego Excellencyi, aczkolwiek niewidzialna 
pracuje już dla niego. W piśmie tem stało w y­
raźnie , że Jan Kanty Bonifacy wybranym został 
przez Radę powiatową do ankiety o targach wo­
lowych, mających obradować w stolicy.

Było to w życiu pana Bonifacego nie małe zda 
rżenie. Od czegoś zacząć trzeba, pomyślał sobie 
jak ongi dziewiętnastoletni pułkownik Szczęsny 
Potocki, i wydął z dumą usta jak człowiek, przed 
którym otworzono jut furtkę do najwyższych go­
dności krajowych. Skorzystali z tego znajomi i 
przyjaciele, a właściciel handlu korzennego zapi­
sał do rubryki „Cbmielowice“ dosyć spory ra­
chunek.

Po powTOcie do domu nie miał p. Bonifacy nie 
pilniejszego, jak wszystkich domowników uwia­
domić o tym nowym zaszczycie, przyczcm stró­
żowi i stajennemu za niedozór dziedzińca i stajni, 
dostało się kilka kułaków. Najdłużej zatrzyma! 
się w pokoju Julii.

— Powiadam ci duszko, jak to ludzie zaraz 
inaczej na człowieka patrzą, gdy się dowiedzą, 
kto mu rękę podał lub do niego pisał. Jakkol­
wiek z tego'bynajmniej się nie pysznię, że Jego 
Excellencya pól-arktiszowy list do mnie napisał, 
a nawet przed nikim ani słówkiem nie wspomnia­
łem , a przecież wszyscy już o tem wiedzą i cisną 
się do mnie, aby się otrzeć o szczęśliwego czło­
wieka.

Tu wyliczył pan Bonifacy wszystkie uściski i 
pocałunki, jakie spotkały go w m ieście, a zbli­
żając się do ankiety, mówił dalej :

Nie wiem tylko moje serce, czy Rada po­
wiatowa sama na to się zdobyła, czy działała 
pod wpływem Excellencyi. To drugie zdaje mi 
się prawdopodobniejsze, bo w radzie mam wielu 
niechętnych. Excellencya napisał zapewne do ra­
dy, że dziwi go moja nieobecność przy w szyst­
kich ważniejszych sprawach. Jeżeli tak jest to 
nie mały dla mnie tryumf, że nawet moi nieprzy­
jaciele muszą mi się kłaniać. A przecież osta­
tecznie to Adolfowi tylko zawdzięczam , bo gdyby 
nie był o nas z Excellencyą m ów ił, nie byłby i 
pies na mnie się patrzył!.. Jak to dobrze się stało, 
że Idzi targu nie przybił —  wszystko byłoby 
stracone!

(D alszy  ciąg nastąpi).



C E A B  i  W tork u  1 L isto p a d a  l B B l .

Każdy powiat w m iarę zasobów, jakicm i roz- „autonomistów 
porządzą, poczynił już różne in w estyc je , ja k  na znaczenia w t  ___0 .  - - - - ,- ,
d r o n  i t p przyjął na siebie zobowiązania, za- polityką zagraniczną. W zapatryw aniach n 
cia °nął może pożyczki, a że powiaty majątków L ic z n ą  politykę monarchii, delegaci dzielą

zagra- 
się ina

SCI we V1 1 0 8 ZCCU. u a lej puspiccu, /.  J r-  - - « sic
Pan zam ianował króla W łoskiego właścicielem skarbu cennego. Wolno nam tez spodziewać się,

vioguqt uiułc ■, » , - , i —  i r - -  « < ' 1 1  a inltA r/v anto licdnpffo z nulków austryackich po przerwie 3151 że nasze ministerstwo spraw zagrau ic. j
w łasnych nie posiadają, mogą zobowiązaniom swo- Czej na stronnictwa. N aprzyklad , E j * ?  Drzemowa nadm iar serdeczna króla Wło- rzystalo z tego okresu pokoju i przyjaznych z mo­
im zadość u c z y n ić  tylko przez nałożenie dodatków L om iści z party i hr. Ilohen w arta  a ik ż e z p a r ty i  N ™ J >  P - j . j ej w zamku carstwami stosunków, aby nie jedną spraw ę mię-

podatków. K w ota opłacanych w powiecie po- ks. Karola Schw arzenberga, byli i s: , ja k  wiado- j k i e ^  na  ™  u‘“ ^ jo w a  przemowa N. dzynarodową pomyślnie zakończyć. Wolno nam
ków stanow i więc podstawę, na której powiat | ra0, za przymierzem_Anstryi z ^ o s ją  , a tak ieBo |c e sa  * ^ W a r v i .  liczno deneszc burm istrzów |spodziew ać s ię , że otrzymamy w tym względzie

znaczniejszych inwestycyj 
zobowiązań, to zawsze trzeba 
żeby w przyszłości m iał dość

d z i s i e j s z a  d e p e s z a  u r z ę d ó w . . . ™ ............. . . . .  ~ c - -  „  .  . . , .
ypadków, rzucających tatów usiłowań swych podae do wiadomości j 

a w izytę, ja k a  ode- delegacy!, w yrw any nam śmiercią smutną, niespo- 
cki wypowiedział tak  dziewann. W szyscy pewnie czujemy, że A ustryapo- 
owo podzięki i uzna- niosła nieodżałowaną stra tę , albowiem bar. iiu j-  

L » i a  Kwi wiomvm słua-a Cesarza i l a n a  swego.

Nową rękojm ią

w iatu , a  ewentualnie czy się z nich już wywią- tu 
zała. 11°’̂

tow
N iektóre powiaty uznały pewne drogi za powia przyznać w
we, których część już wybudowały, | ^ ‘3°^ J e° 0 J ? ’. t : I  ™ t k t o "  shony  św iata przez ks. Bism arka. 1 pomnoży

W prawdzie żelazny kanck rz  niemiecki nie bawi waniu pokoju d

Ą a  p o . 8. a w  «****“  i
Dalszą część referatu p .  B a r t m a ń s k i e g o  ponu- obrad i wolności słow 

jam , bo przytoczone tam  sa tylko s p e c y a l n e  przy- w imieniu parlam entu 
k łady  z powiatu Przem yślańskiego, wykazujące, w yrażać winien jego 
że obecnie w propozycyach w yłączenia pewnych 1 Scbm erling znać nic 
gmin z jednego pow iatu i przyłączenia do dni- tw a rd a  posiedzeń Delcgacyj 
giego nie były uw zględniane wszystkie powyższe mujac godność 
okoliczności. Z powodu tych specyalnyck wypad- kilku i 
ków referat p. B a r t m a ń s k i e g o  podnosi z naciskiem cz ' 
potrzebo zasiągania opinii Reprezentacją powia 
towych w w ypadkach tego rodzaju, iw^

zastępcą przewodniczącego p 
poczem w e d ł u g  zwy?czaju, podzieliła się na sekcje. 

W i e d e ń  29 października. Krótkie przemowy kardynała  H aynalda i p. Ti-
szy przy objęciu tych posad nie dotykały wcale 

-p  Szybko i gładko, ja k  sądzę popłyną w tym polityki zagranicznej, 
roku obrady Delegacyj w spólnych, rozpoczęte 27 | W  dniu dzisiejszym Cesarz przyjm ował w zam-1 ną

R z y m

Kronika miejscowa i zagraniczna.
14.r a k ó w  3 t października.

Komitet przedwyborczy wydal następującą
odezwę: Kom.tot przedwyborczy, stosownie do u- 
chwały zapadłej ua dzisiejszem posiedzeniu wzywa 
uorzóinie obywateli, zamierzających ubiegać się o 
mandat poselski miasta Krakowa do Rady państwa, 
lub proponować kandydatów na takowy, tb y  zgło­
sili kandydatury odnośne najdalej do dnia 2 listo­
pada r, b. w południa do Prezydenta miasta, jako 
przewodniczącego komitetu, w którym to dnia ko- 
mitet przedwyborczy odbędzie drug.e posiedzenie 
o god/iuie Cej wioczorern.

Kraków, dnia 28 października 1881 r. 
Przewodniczą* y w komitecie Sekretarz

Dr. Weigel. A ugust Sokołow sku
— MiÓZ jćdnestopniowy dziś rano ściął juz 

w mieście naszem jeśli nie Wisłę, to p r z y n a j m n i e j  
zwilgle chodaki; ale do południa rozdeptano tę
ślizgawkę w błoto. > ,

—  Doroczne ogólna zgromadzanie czlonkoff Re­
sursy niejskiej odbyło s ę w sobotę wieczór i po­
czyniwszy niejakie zmiany statutu, wybrano Komi­
tet zarządzający na rok 1881/2. AIV skład j°8 °  
weszli; pp. Teodor B a r a n o w s k i ,  prezes Izby 
handlowej j*ko przewodniczący; Antoni S z c z e p a ń ­
s k i ,  radca s jdu wyższego jako zastępca; Dr. Ma- 
ksymilian M a c h u l s k i ;  Jarzy G o e b e l ,  Antoni 
S a p a ł  s k i, Kazimiirz B a r t o s z e w i c z ,  loraasz 
G ó r e c k i ,  radca sądu Józ f L o u i s - W a w e l  D.-. 
Faus yn J a k u b o w s k i  i radca dw^ru Franciszek 
K e l l e r  jako czl-nkowie komitetu.

Kwesta <lla ubogich na Cmentarzu rozpo-
*h poprzednich, 
h sobio spokula- 

za dusze zmarle“, 
ynka h Natomiast 

. W incentego a Paulo, 
będą kwestować 

środę. N.eod- 
na datki po- 
roódz pizyjść 
(zmagających

uyę, liau aiu iym  r — -2 -.*-: i .  potrzeb i^kio z Buba przynosi przedwczesna
■ ten do rezultatów działalności tych, których zada- 5 f 

20 października. niem jest ucywilizowanie tego kraju, M z i e  umiał (,jnnilim  ap)eka;zy ni;a,ta  Krakowa i Galicyi
I przyłożyć słuszną m iarę Rzecz to niepodobna, ab j j . . . .  ,, » . , ./a* ranie swoie
,P  3 prowadzono spokój i harmonię m iędzy | zachodniej t dbylo w sobotę pW™cwo

■mi interesam i, które w kraiach tych pa- ‘ P«y ta J spęsobnes*! wybrało kom.syę egzaminu
t yiuą na rok jeden, złożoną z pp. O r a 1 e wb k i o g o,

ż 1 r ra Q 1 o -  « o n łn lm rzA w

P r / e d e w s z y s t l d e m  w ypada mi sprostować myl naraz z prowadzono spokój , harmonię m ęazy 
v wiadomość k tórą  i Czas  podał w telegramach sprzecznemi interesam i, które w krajacn tych pa- 
vmskich iakoby układy rosyjskie z Stolicą śtą nują a możemy być p rzekonani, że mężowi stanu 
L  ,    ntA ł łnlr ni* iest. Owszem d w któreco rece złożone lest spraw  tych kierowm

,Łni u ; .  L.K.JC, « — - , . . i i g rnesta  S t u k m a r  a, aptekarzów
Otóż tak  nie jest. Owszem p. w którego ręce złożone jest spraw  tych kterowm- . , k* h ‘

j nAx do Petersburga dla przedloże- ctwo, nie zabraknie gorliwości i dobrej w oli; on ^  w  CZyŁrlul Stowarzyszę u a młodzieży han- 
rezultatu kilkumiesięcznej swej pra- zaś niech będzie przekonany, ze delegacya w tc m L j 0We« odby wać 8ię b(;d4 wpisy na w y k ł a d y  buchyl- 
. P. Buteniew i sekretarz y .  Masi | w spierać go będzie. ^  „,„ ,„„A ino I teryi Eorospoadoncyi i języka f r a n c u s k i e g o  n a  któ-

i listopada b. r. co- 
wpisywać się można. 

Stowarzyszenia otrzymali 
trukeye, aby

na Uoi- 
B e rn a rd

chwały Delegacyj, nie m a w tym roku przedmio- brady Delegacyj mową tronową, 
tów, które wywołaćby m usiały spór i dłuższą roz- gierska zebrała się w dawnym 
prawę. W praw dzie w przedłożonym przez minister- stw a węgierskiego, a prezes kard. 
s tw o ' wspólne projekcie budżetu wydatków na czytał zgromadzonym mowę, k tórą 
utrzym anie sił zbrojnych, są proponowane znaczne króla w imieniu Delegacyi. Po przyjęciu 
w ydatki nadzw yczajne na budowę tw ierdz, ale wy, pojechali delegaci w południc do zamku ce• 
już podczas zeszłorocznej sesyi dełegacyjnej w Pesz- sarskiego, gdzie w sali posłuchań oczekiwali już  t ols
cie stoczono na posiedzeniach kom isji spór co do ministrowie wspólni i prezes ministrów węgier- już ' v m ' ka iak  i rzad I reeo patryotyzm u, że życzenia tak ie  się pojawiają. I ( -  - -  *- -

™ -„ p o d m io t , ,  Pi dlnga * « >  ° d W  w iel” •* V :  l'rVC 8 I m  t a ‘ i a r t

na dalszą budowę tw ierdz a raczej obozów oszań- 
cowanych pod Krakowem  i Przemyślem, oraz w a­
rowni zam ykających przejścia przez Alpy do Wioch

Nakomec wobec bliskich stosunków, w jakich j D^browakiego na sziść tygodni™ty S / t e t a d o w y  w budżet w ydatkdw na rok | ąuslryaMy.* Ś I S T S T l S S S f * . .  H itn * , d i  w g .le ry i nad
m onarchia poa.aiaje was „d o m  n i ą g n e g .  innego

zakres mocarstwa europejskiego^ wobec ścisłych stosun-1 w‘^ le^ ,pba w ^ a b o tę  wieczorom w kościele XX.
1882
dana   _
szósty* rok z kolei, sum a na kupno i utrzym anie I w iązek zaś ten spełniali jego poprzednicy, miano- są ' ' os? .p 'to7ów  “"którzy" z ‘'pewnością su-1 ków, jak ie  między ludami panują niech mi wolno] — ""J®- . -  . . .  . . . .  D Henryka
koni dla dwóch kapitanów  w każdym  batalio- wicie hr Coronim. Posłuchanie dane O e le p c y i działalnosci 7 ^ l^ OJÓ̂ aj; t01 % l y  zaś jej nie będzie pomówić o niektórych w ypadkach, k t ó r e ^ r m e l t o w
nie p iechoty; żądanie to o d r z u c a n e  zawsze do- austojmck.ej ^ y ł o  s i^  W; tenże “ “ * 1 ^  ^  ™felit?t0Pich je\ t  rzeczą odwołać się do kraju  i sPo- może meobchodzą Anstryi bezpośrednio, które jed- ^ “j ^ ^ t e r y n a c y i  we Lwowie z panną Rozalią
nrzvtote K i i t a S r ^ T e w n e ^ z a t o e p o k o j e n i c  Ł L ,  że przy tronie obok ministrów wspólnych leczeństwa, z którego święci pochodzą ale nigdy L a k  bynajmniej me są  dla nas b e z jn te r e s u ,^  w  a c h i l 6 w n ą ,  córką starszego radcy górniczego
c o  do dalszego kierunku sprawam i zagraniczncm i stal prezes ministrów austryackich hr. Taaffe, a spraw ą tą  1’apieża obarczac, którego dochody dziś przynajmniej zas » Ĵ > ^  to smutne i noża-1* n 40Z0,nika słsr-Jstwa górniczego w Krakowie,
„ b ja ,  ilo *  p u b l i c e  roapraw ą na „o .ied .en in  | .  indonin » e lc s acyi powitał Cesart.a m ow , pan |  W . ,  o b a w ia  . i ,  w owych

sa  ie I b_ m pod p r20-wodnittwoa j r e z e ia  X. V .  Grze- 
za - jgo rzka .  UGivvalono zarybić tego roku Rabę 10,000

którzy  H0S0S] »
1 właś- ~  " f*ec robołnk<5w miaI 8i? odbyć we Lwowie

irdv I wczoraj, ale poli. ya zabroniła odbycia go. Komitet 
stłumienie wiecu “dwołał się do N am iestn iO a.

piszę dzisiaj o len aotycnczasowycu spisków pustoszących. Jakkolw iek  na szezę- —  D efraudacja . Młody urzędnik niższy, an u
Pierw sze posiedzenia, które Deleg w cesarstw ie naszem niemamy ich ani śladu, [kredytowego we v , _n!Ł._Bł

cka odbyła P«  t. ,n. w polttdnie, .’ j S S  r 2,d  « * ,  znajdaio i ,  w tern polo- *«7«.
w tymże dniu wieczorem — poświęć • j ~  — - j --------- a------  „ „ j.. —  ro z a i. oruu-u t
legacya swemu ukonstytuowaniu się 
borowi swego prezesa i biura, następnie 
wi komisyj m ających uprzednio roztrzą;

nravnadaP w ^ O m  ^ro k n ^ w ^b effaC T ^an stn -aek ie j | w sk im A baw orsk iin  Jrożmawial Ć e s a r f  o obradach 1 strę i 'k ilk u  nioponiów aresztow ała, których n aza -lg rau ic  nasayen w ypow ,oo.,ano w oju , j . ; , u  ^  k

p l ^ y  S f S r l S r p a -  ScjtnugaU cyjok ieso : « ? «  . < ^ r r ^ l ł ^ 2 2 E r S ^ l « i S ^ “ J ! ^ ^ l ^  ” " >,tki° ^  ’  P ' , i r ‘U ' e "  ^
nów, a w iceprezesa z pomiędzy delegatów z Izby że Sejm w tegorecznej sesyi zajęty  był

‘ ‘ ‘ 1 ’ 1 1 ± — ’ 1— l ł - — ~ * A Ż « . A . n » t i / i h  o n v n m  i i i i a i i n u *  i  v b u u m  W ł . v v v > » Y )  j — %> _  . i  -  •  .  *  .  ~ i  i    j _____ i -   ______   i

R ^ p e r t o a r  t e a t r u .
We w t o r e k  Igo listopada: Dwie Sieroty  dram. 

w 5 aktach z francus., przekład Podwyszyńskiego.
We e z w a r t o k  3go: K arm ozyna , komedya w 3 

aktach Alfreda Mussota, po raz drugi.
W s o b o t ę  5go: B iedni obraz zżycia  warszaw-

chwycą się

yyehodzących z akadem ii przyjęli

poselskiej (n& zeszłorocznej sesyi d e łe g a c y j n e j  załatwieniem kilku ważniejszych spraw  fi
w Peszcie odbytej, był prezesem Delegacyi au s try a -1 wych i ekonomicznych, odrzekł m onarcha iż z a -1 "P®W“1C"  û uu^  pońiedżiałek^“l7  to m., Papież I pom ińam ,'że my w Austryi, ja k  mi się zdaje cbw y-1

być bardzo pożyte- Ucy . w u j '  h ^ ko pielgrzymów przybyłych eiliśmy się niechybnego na to sposobu, by me-
j  Włoch a było ich przeszło 8 tysięcy: posłucha właściwościom zapobiedz, t. j. sposobu ustawoda- 

3 , ze Z w iocu a u jm  ib r  „ ;pmai« , tylko T,eon LvA7AA-n który wwdaie mi sie lepszym od rabowania

ckiej hr. Coronini delegat z Izby poselskiej, ów -1 kładany bank krajowy, może 
czesny tej Izby prezes, a wiceprezesem hr. Kon- czny dla Galicyi.
stanty Czartoryski delegat z Izby panów), przeto ponieść mogę z pewnego zupełnie źródła, ze | z wioc^u a  û u “dz in L P raca  niemała^ tylko Leon | WCz e g o , który w ydaje mi się lepszym 

'  „ w ie rn ^o n sty to cy jn i -* delegaci^ stanowiący wię-1 obie Izby Rady państwa zwołane zostaną na 1 4 1 vTTI v^olnv iest do takiego poświęcenia i swego po domach i w yganiania rodzin.
czasu i trudów i zdrowia. Pątnicy też włoscy z prze-1 Nakoniec nie można przemilczeć, _żc w państwachkszość Delegacyi austryackiej, postanowili wybrać 1 listopada, 

w każdym  razie prezesem p. Sdim erlinga, dele­
ga ta  z Izby panów. Już 26 t. m. rozpoczęły się 
układy z delegatam i autonomicznymi, którzy zga-

W i e d c ń  30 października.

jeżeli wiceprezesem w ybrany będzie kandydat I pobyt włoskiej pary królewskiej we W iedniu nie] Minister handlu mianowały Ail ek7 ” 'l.r7 L„°.I ! , " ’ I ' t ^ e ^ p T i L i e ^ p o m i ^  |Pięknwh8wW|u T in tc * a c h T t^ a r t^ c o d ^ n n ^ o d  god?..
. -------1-**-- -  --  ' niiai bynajmniej cechy przelotniego aktu  kurtoa-

zyi dworskiej. Musiałyby zajść nadzwyczajne Cą  pocztowym.
udany i w ypadki, któreby zdołały, zatrzeć wiel­

kie w rażenie, jak ie  zostawi po sobie spotkanie] 
się obu monarchów, musiałoby przedewszystkiem | 
upłynąć wiele czasu, aby rząd włoski mógł pro-

z knowaniami lrredenty, lecz natom iast nabrał 
widocznie przekonania, że w zg*

dzali się na wybór p Scbm erlinga pod warunkiem, ( A )  Mnóstwo zebrało się oznak i dowodów, że 
jeżeli wiceprezesem w ybrany będzie kandydat 
wskazany przez autonomistów a dziesięciu dele­
gatów z stronnictwa autonomicznego do komisyi 
budżetowej złożonej z 21 członków. Kompromis 
ten popierał gorąco p. Scbm erling , który przed 
dwoma laty w ybrany był prezesem D elegacyi, 
chociaż nie przyszło wówczas do kompromisu 
z autonomistami, ale wybraiyy b j ł  wówczas wię 
kszością tylko jednego głosu i to swego własnego.
Zawarto teraz ostatecznie kompromis na poufnej 
naradzie delegatów 27 t. ni. przed posiedzeniem 
Delegacyi, a w rezultacie tego kompromisu wy 
brani zostali jednom yślnie na posiedzeniu: p. 8»chmer 
ling prezesem, lir. Hobenwart wiceprezesem Dele­
gacyi, dziewięciu delegatów z stronnictwa autono­
micznego do komisyi budżetowej a czterech do 
komisyi petycyjnej złożonej z 9 członków. Z de­
legatów polskich w ybrani zostali do tych komisyj 
pp. Grocholski, Chrzanowski i Euzebiusz Czerkaw 
ski. Początkowo zamierzano wybrać wice preze 
sem Delegacyi p. Sm olkę, ale tenże oświadczył, 
że nie przyjm ie tego wyboru, bo jako  prezes Izby 
poselskiej ma wiele zatrudnienia z powodu bli­
skiego zwołania Izb Rady państw a. Zresztą p re­
zes Izby poselskiej, jeżeli je s t w ybrany z tej Izby 
członkiem D elegacyi wspólnej a przewodnictwo 
Delegacyi przypada z kolei na delegata z tej 
Izby, byw a w ybierany prezesem D elegacyi, ale 
n igdy nie zajm uje stanow iska wice prezesa. ^

W spomnieć tu m uszę, że podział na stionnictw a

n e ł n i o n e m  sercem miłością i wdzięcznością dla ościennych wieje p rąd , który zradza pewnego r o - L k i e g o  w 5 aktach, oryginalnie napisany przez 
Ojca św Rzym opuścili. * dzaju w stręt ku nowożytnym instytucyom państwo- Swiderskiego, po raz pierwszy

J J 1 wym. Parlam entaryzm  w ydaje się n iew ygodnym ,
•  f *   ... A . i .. ■ A ln l  n  A r* it 1 I 11 Cl rf A 1 VI O f  1

vtoskicj pary Kroiewsaiej we vyieumu me jyiinisrer nanuiu ‘ . L en, ubolew ać, albowiem tyle pewnie pojmujemy, | Pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennieio<
najmniej cechy przelotniego aktu  kurtoa- U  a , zarządcę poczty w Brodach, starszym  zarząd- | konstytucyjne nie jest następstwem  ka- Dei do 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w medzi

vorskiei. Musiałyby zajść nadzwyczajne ca  pocztowym. ‘ A, , AP,  „ „ w s ta ło  w  sk u te k  uznania rzeczvwistei w dnie powszednie 30 centów.
niedziele 15,

Sprawy monarchii.
prysn lecz pow itało w A n tek  „ztam a. rzeczywiste, -  „ n i , „ . y t , t u  J .
potrzeby. Światli książęta i lozumne rządy uznałj | j-ie i | 0 ń s k ie g o  (Collegium, majus) zwiedzać można oo- 
to. I dla tego słusznie życzyć należy, aby to życie j dziennie 0(1 i2ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
publiczne pozostało n ienaruszone, aby zachodzące ] wersyteckioh.
może niewłaściwości usuwano w drodze ustawoda j _  Muzeum Techuiczno-przemysłowe w gmachu t/ranoi

uy Własnym m- UCiegacyi a u s u j a u ^ j  1”. -  -----------  -„ii" „•
teresem zerw ał, ja k  się zdaje , z tradycyą wrogą jąęą przemową zagaił pierwsze posiedzenie tejże mę o p o c e n i e  wielkie I sp o k o -1śoie8 obfity aż, do. P°1d« i p ,0J al; d' m
Austryi i nie będzie miał odtąd mc w s p ó ln e g o  delegacyi: ł   ...........________   ..  | *__L io in in  wsnom niane n rz e z e m n ip .Iod 1 2  doszedł do 1*2 C. dnia 30 od 1 2  spadł

na 0 8 C. Barometr idzie w górę ; dnia 31go o„ oh, „ i i  Snosób w iaki w ybranie mnie prezesem przy-1jenie w tem , że w łaśnie wspomniane przezemnie
atom iast nabiał h P° JaK K„win7 iiie mie do tern s /c /e r- rzeczv nozostalv nam dotychczas obce. A co s i ę |na () 8 1 . . . .
odzie z A ustryą -szło do skutku, ^ X f  was L n o w to  ianowie y S y  szczeg ó ło w o  wspomnianej na samym k o ń c u ,  godzinie Tej rano stan jogo był 744-1 milhm ter- 
tip.nia nn Wscho-1 szei podzięki względem w a s , szanowni panowie, | tyczy szczegoioi ^  a„ n i,.  T»v.*.’ lmomotrn — 2 0 O. —  W iatr północno-wschodnii Niem cam i, ma zadanie do spełnienia na Wscho- szej podzięki jiścj r ^ f T l o w ó d ' zaufania-1nosiadam 7szczęśliw ą^'św iadom ość, że Cesarz JMć,

1 “w ic W v  I L  w kłada a a  mnie o b o w ^ e k l L n  P an aajmiloSciwaay, dobrowolnie oM a,ay l n «
twieme kwestyi tureckie uzyskało odtąd mewąt- ale tem  większy ---  a6 ze wszech m iar urzedo*! I cennym skarbem  konstytucyi , że w uroczystej
p we szanse prawdopodob e ń s to a , a niepokojące abym  się starał s p ro s ić  zc vvszecu mmr urzęao.ii cenn7 , ”a, ,  i|i chronjć j bronić iei cała Rwa
r . . . .  mojemu. Rzetelną po temu chęć czuję w sobie; ale przyobiecał chwili enrome i nromc jej całą swą

  być z a g o - .- - -  — . a ^
rzalym pcsyraislą, aby nie ocenić doniosłości szem uprzejmie p r o s i e  mam zaszczyt 
dziejowego fa k tu , jak iego  W iedeń był w tygo-1 Szanowni panovviej Y/ f 16 w.(.

anstw a ‘.’“r 1,111** r  # . i- t ■ --------
cała p rasa , nie wyjmując w ojskow ej, w obu pań-1 pewnie nas wszystkich otuchą, że stwierdzić mo-1( I z b a  >zy ro me  pow ta t z  
stw ach, przyklasnęła zbrataniu się obu m onar-łżem y, iż od dość daw na już używamy w naszej

m om otra ,
— We W torek 1 listopada V?W. Świętych; we

i naukowe.
Teatr.

Sobotnie przedstawienie K arm ozyny, tej najideał- 
niejszij ze sztuk Musseta wypadło nadspodziewanie 
dobrze. Wrócimy jesztze obszerniej do tego zajmu-

dobrym sma- 
teatru , pragnącej 

i  prawdziwie piękne- 
pierwszym rzędzie 

zaliczyć trzeba Karm ozyną. Publiczność opuściła

’ I K o r o n y  Ła JJCW U U O t/U j

poczuwamy się do tego , żeby przy każdej sposo­
bności daw ać wyraz wdzięczności naszej i lojalno-
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też teatr pod wrażeniem pierwszorzędnych piękności 
poetycznych, któremi wiolki francuski poeta tak hoj­
nie przyozdobił swoje dzieło. Z grających przedewszy- 
stkiem wymień ć należy pannę S t a e h o w i c z ó w n ę ;  
rola bowiem tytułowa Karmozyny jest górującą i 
nadzwyczaj trudną a naznacza nowy zwrot na dro­
dze rozwoju pięknego i sym patyczneg) talentu ar 
tystki. W ystawa sztuki była świetna, a kostiumy w ie­
ku X III z wielką oddane wiernością historyczną.

Z nieustającej w ystaw y obrazów w Sukiennicach
Wdzięczny obrazek p. W o j c i e c h a  K o s s a k a  
„Po pierwszym strzale14 przyjemnie zatrzymuje oko 
widza. Udatnie namalowana scona przedstawia po­
jedynek odbywający się za pierwszych lat panowa­
nia Stanisława Augusta, kiedy mundury saskie kro­
jem  swym i barwami dominują jeszcze w unifor­
mach wojskowych. Oficer jazdy, należący, o ile się 
zdeje do pułku przyodzianego podług form cudzo 
ziemskiego autoramentu strzelił do pojedynkujące­
go się z nim kawalerzysty narodowego i ubił pod 
przeciwnikiem rumaka. Tu nawiasom wspomnimy, 
że o ile wiemy, mundury takie nosiła także gwar- 
dya saska za Augusta I llg o . Wracamy do obrazka. 
Przy zwłokach zabitego konia, stoi sztywny ordy- 
nans z siodłem na ręku. Kawalerzysta narodowy, posia­
dający prawo do drugiego strzału, mierzy z pistoletu 
do zapaśnika, pięknego młodzieńca, siedzącego dumnie 
i spokojnie na białym biegunie i trzymającego 
w dłoni w dół spuszczoną, wystrzeloną broń poje­
dynkową. Bliżej widza stoją sekundanci kawalarzy- 
sty narodow ego: oficer artyleryi i szlachcic w kon- 
tnszu. W głębi zaś sekundanci przeciwnika: kolega  
z tegoż samego pułku jazdy i jakiś dworak w stro­
ju francuskim. Pod murem parku lekarz, siedzący 
na ziemi, przygotowuje narzędzia chirurgiezne, szar 
pie i bandaże. Krajobraz jesienny w świetnym trzy­
many tonie, szczególniej w odległościach, w głębi, 
dopełnia harmonijnie całości tego wdzięcznego u- 
tworu pędzla. Oczekiwana groźna chwila d r u g i e ­
g o  w y s t r z a ł u  oddana z przejmującą prawdą

Zaledwie ten obrazek ukazał się wczoraj na nie­
ustającej wystawie Tow. Pjzyjaciół Sztuk Pięknych 
a wnet p. Aleksander Krywult, nabył go vraz z a- 
kwarellą „Wśród gaju14 p. F a l  a t a, o której już 
wspomnieliśmy, w celu wystawienia tak jednej jak 
drugiej pracy w swoim salonie w Warszawie.

Kościuszko pod R acław icam i przepełnił znowu 
wczoraj salę teatr .Iną. Już w pierwszych dniach 
tygodnia większa część lóż zamówioną była telegra­
fem z prowincyi.

Przypominamy, ża w piątek odbędzie się koncert 
znakomitego wiolonczellisty p. B i i r g e r a ,  który 
w przejeździć do Warszawy ma zamiar dać się po­
przednio słyszeć publiczności krakowskiej. W kon­
cercie tym weźmie również udział utalentowana 
pianistka panna Ł a w r o w s k a .

(F redro  w Hanibnrgu.) Donieśliśmy już, że w Hsm- 
burgu w Thalia-Teat8r przedstawiono z w icliiem  
p o w o d z e n ie m  komedyę br. Fredry p. i). M entor  
Najpoważniejszy krytyk miejscowy Dr. Arnold 
W e i s s a  tak się o niej wyraża w dzienniku: H am ­
burger Fremdenblatt „Trzyaktowa komedya: Mentor 
doznała wczoraj świetnego przyjęcia. Trudno nie 
potwierdzić tego wyroku publiczności wobeo tak 
wybornie zrobionej, zręcznie pomyślanej i swobodnie 
rozwiniętej kom8dyi. Jeżeli wskazówki wczorajszej 
prem iery nie mylą, ma ona długi żywot przed sobą. 
Talent Fredry iskrzy się brylantami świetnych po­
mysłów i zdrowym dowcipem ; mistyfikacya którą 
autor wywołaje najpocicszniejsze swoje efekta, jest 
usprawiedliwionem narzędziem intrygi, jeżeli po­
wstające z niej kolizye i nieporozumienia rozwijają 
się tak jasno i logicznie z takiem bogactwon szcze­
rego humoru, a że dyalog jest pełen dowcipu i de­
l ik a tn e j  przenikliwości, że charakterystyka osób a 
zwłaszcza Leona, zarówno jako płochego wietrzn.ka, 
jak i ukochanego marzyciela jest bystrą i trafną, 
nie można się dziwić, że wczorajsze powodzenie, 
nie trafiło na opozycya14. Przekład dokonany przez 
p . Langego ma być wyborny, również przedstawie­
nie wypadło znakomicie; zwłaszcza p. S i e g m a n n  
grał główną rolą z niewyczerpanym humorem. Dzien­
niki dodają, że" po tym tryumfie Mentor ukaże się 
na wszystkich niemieckich scena:h jako haute 
vaute Bezonu zimowege.

nou-

Pobyt królestwa Włoskich
w Wiedniu.

Król Włoski Humbert i urocza królowa Małgorza 
ta, stali się bohaterami, około których skupia się cały 
interes chwili. M ieszkańcy W iednia współzawodni­
czą z dworem i ze światem urzędowym w oznakach 
radości i wesela z powodu odwidzin dostojnej pary  
królewskiej. Jakże pogodnie, jasno i sympatycznie 
odbija zjazd wiedeński, od tego, który niedawno od

był się na pokładzie okrętu w pobliżu Gdańska! 
Tam słychać tylko było o środkach ostrożności i 
bezpieczeństwa, tutaj brzm ią okrzyki pełne niekła­
manego entuzyazmu na cześć syna pierwszego 
króla i oswobodziciela W łoch i tej, co się stała 
aniołem stróżem młodego królestwa. Okrzyki te 
odbijają się radosnem echem i dobrą wróżbą w 
[najodleglejszych nawet częściach monarchii Habs­
burgów, dla której zjazd wiedeński stał się n ie­
zawodnie pomyślnym wypadkiem. _ _ ,

Dwór austryacki ze słynną swoją gościnnością^ 
przyjmuje znakomitych gości, a całe Włochy myślą 
i sercem towarzyszą podróży swego ukochanego 
monarchy. Na placu śgo M arka w Wenecyi grają 
hymn austryacki.

Król Humbert ukazuje się  w  operze w mun­
durze pułkow nika austryackiego, i wnosi toast na 
cześć przyjaźni dwóch ludów. Zaiste wobec tego 
trzeba sobie przypomnieć słowa Napoleona i l l ,  że 
niema p rzepaści, którejby nie zapełniła polityka.

Sobotnie telegram y wyczerpnęły ważniejsze szcze­
góły pierwszego i drugiego dnia pobytu Królestwa. 
W  dalszym ciągu podajem y następujące ńlo\\ne 
momenta tych niezwykłych uroczystości. W nie­
dzielę królowa M ałgorzata zwidzała w tow arzy­
stwie żony arcyksięcia Rajnera, B e l w e d e r ,  gazie 
przypatrując się wielkiem arcydziełom malarstwa, 
zdradzała wielką znajomość i poczucie sztuki. U- 
puściwszy galerye obrazów udała się do słynnej 
pracowni M a k  a  r  t a, a następnie do m alarza L a 
n o n ,  Z oboma artystam i rozmawiała Królowa po 
niemiecku, dopytując się z wielkiem zajęciem o
0 ich prace. -  . . .

P o l o w a n i e  p o d  n i m b e r g i e m .  O godzinie
9 min. 55 osobny pociąg dworski zawiózł kióla 
H um berta, arcyksięcia Rudolfa, księcia Leopolda 
Bawarskiego, Arcyksięcia Reinera^ i resztę ucze­
stników polowania do Himbergu. I.owczy nadwor­
ny Rani Dombrowsky, który kierował polowaniem, 
ustawił za przybyciem na miejsce łańcuch Myśli­
wych. Na prawem skrzydle zajęli stanowiska król 
Humbert z Arcyksięciem Reinerem i wielkim łow­
czym hr. Abenspergiem -Traun,jlew «A icyksiąże Ru­
dolf i książę Leopold Bawarski. Polowanie okaza­
ło się bardzo bogate. Wogóle upolowano 800 za ję­
cy i wiele kuropatw. Król Humbert ; k tóry  miał 
pierwszy strza ł; położył sam 118 zajęcy i 2 kuro­
patwy, A rcyksiążę Rudolf prawie równie tyle. O 
godzinie 2 min. 25 nastąpił powrót osobnym po­
ciągiem dworskim kolei państwowej. L  dworca od­
jechał król Humbert z Arcyksięciem Rudolfem i 
księciem Leopoldem Bawarskim wprost do Burgu, 
Arcy książę Rainer i inni uczestnicy polowania do
swoich pałaców. ,

O b i a d  g a l o w y .  O godzinie 6-tej rozpoczął 
się obiad w wielkiej sali redutowej, przyozdobio­
nej kosztownemi gobelinami i egzotycznemi rośli- 
■nemi. Stoły były nastaw ione w podkow ę,przy  któ­
rych zasiadło i3 0  osób. Naraz zajaśniała sala oświe­
tlona 2600 świecami w pająkach i kandelabrach, 
które zapalone zostały równocześnie za pomocą 
nici z baw ełny strzelniczej. W szyscy jedli na sre­
brze, pochodzącym od Arcyksiężnej Maryi Ludwi­
ki, po której je  Cesarz Franciszek Józef odziedzi­
czył. Na stole znajdowały się złote lichtarze, w a­
zony z kw iatam i, tace z cukrami itd. Przy  ka- 
żdem nakryciu ,k tórego sztucznie modelowane ser­
w ety zawierały rożki ze solą, stały rozmaitego ro­
dzaju kieliszki i karafk i z białem i czerwonem 
winem stołowem i wodą oraz karty  z menu i pro­
gram  muzyki. K apela Strausa umieszczoną była 
w rogach sali. Muzykanci byli w czerwonych uni­
formach.

Goście zgromadzili się w małej sali redutowej
1 czekali na przybycie orszaku monarszego. W  k il­
k a  minut po 6tej otwarły się drzwi wielkiej sali 
redutowej, do której wchodzono w następującym  
porządku : Cesarz z królową n  łoską, król Humbert 
z cesarzową E lżbietą, Arcyksiążę Rudolf z Arcy- 
księżną Gizellą, książę Leopold Baw arski z Arcy- 
księżną Stefanią, książę Ludw ik Bawarski z Arcy- 
księżną M aryą T eresą , Arcyksiążę Karol Ludwik 
z A rcyksiężną Maryą, A rcyksiążę Franciszek F e r­
dynand z Arcyksiężną Elżbietą, A rcyksiążęta Jan 
Salvator, Albrecht, Eugeniusz, Rainer, W ilhelm i 
inni goście. P rzy  stole zasiedli prócz innych 
gości, których niepodobna wszystkich wymieniać, 
kardynał H aynald , hr. Juliusz A ndrassy i m ini­
strowie Dunajewski i Ziemiałkowski. Menu obiadu 
było następujące: Huitres d’ Ostende ; Potage a la 
Princesse; Petites timballes de perdreaux; Sau- 
mon, sauce bearnaise; P ik e  de boeuf et selle de 
mouton ; F ilets de poulardes d la George 1 T ; 
Hure de sanglier, sauce C um berland; Sorbet; 
F aisans d la b ro ch e; Fonds d’artichauts aux pe- 
tits  p o is ; Pouding a u x  m acarons; Gelle d 1’eau 
de D anzig; Frontage m e le ; Glaces aux cedrats 
tu tti fru tti  et au chocolat; Dessert.

Cesarz był w mundurze pułkownika swego pułku 
ułanów, równie i Arcyksiążęta mieli na sobie mun­
dury pułkownikowskie swoich pułków. Cesarzowa 
m iała czarną zarzutkę koronkową z hattem  złotym

i szeroką zlofą bordurą; włosy jej były rozpnsz 
ezone i spadały falisto na kark , na głowie w strzy­
m ywał włosy diadem brylantow y; szyję jej zdo­
biła czarna w stęga aksam itna z gwiazdą bry lan­
tową. Królowa m iała na sobie różową suknię t-nlle 
ugarnirow aną kw iatam i. W e włosach jej, fryzo­
w anych d la  greegue, znajdow ała się podwójna 
riviera  z dwiema gwiazdami brylantowemu, a w tyle 
różowe pióro strusie. Około jej szyi owijał się 
czterokrotnie szeroki naszyjnik z brylantów. Arcy- 
ksieżna Stefania m iała białą suknię, garnirowaną 
różami, na szyi białą wstęgę atłasow ą z przodu 
z dyam entam i; W łosy niczem nie były przyozdo­
bione. A rcyksiężną Gizella m iała strój różowy 
z garnirunkiem  z metalu, perły' na szyi i róże her­
baciane We włosach. A rcyksiężną M arya Teresa 
suknię różową z zam itk ą  białą koronkową, we 
w’osach w spaniałą riviere. W szyscy uczestnicy 
ukazali się w wspaniałych uniform ach, kardynał 
H aynald w purpurze, tylko Dr Newald miał czarny 
frak.

Gdy Cesarz zajął miejsce, poczęto podawać po­
trawy. P rzy czwartem daniu powstał Cesarz z k ie­
liszkiem szam pana w ręku i wzniósł zwrócony 
ku królowi i królowej następujący toast po francu­
z y :  „D ziękując W. -Królewskim Mościom za 
uprzejme ich odwidziny, ową rękojm ię szczerej i 
trwałej przyjaźni, piję za zdrowie N. króla i N. kró 
w ej i ich królewskiej rodziny44. Muzyka zagrała 
włoskiego m arsza królewskiego. Następnie wzniósł
król Hum bert toast w tych słowach: „Nadzwy-

dziny cesarskiej, w yrażając najlepsze życzenie 
aby tak  serdeczne stosunki, które na szczęście 
istnieją m iędzy naszemi lu d a m i, ścieśniały się 
coraz* bardziej dla dobra naszych krajów 44. Muzy­
k a  zagrała  w tej chwili hym n austryacki. Cesarz 
rozm awiał po większej części z królow ą, której 
okazyw ał najw iększą uprzejmość, a raz nawet wo­
dy je j nalał. Cesarzowa również żywą prowadziła 
rozmowę z królową i królem. Gdy podano cukry, 
wzięła Cesarzowa piękną b o n b o n i e r k ę  i podała 
ją  królowej, k tóra jakn  aj grzeczniej podziękowała. 
W  parę m inut po 7ej w stał Cesarz a za nim wszyscy 
goście. Strzelec przyboczny podał Cesarzowi czako 
i rękaw iczki a Cesarz podał ram ię królowej i całe 
grono ruszyło za nim w tym samym porządku, 
ja k  idąc do stołu i udano się do małej sali, gdzie 
odbył się cercie.

Dzięki uprzejmości W. ochmistrza dworu umieszczo­
ne w sali loże dla sprawozdawców dzienników w ie­
deńskich ja k  i zagranicznych. Dzienniki wiedeń 
skie z zadowoleniem zapisują ten fak t, szukając 
inieyatywy tego rozumnego kroku w najwyższej 
sferze. _____

W śród obiadów, galowych przedstawień i polo 
wań, dyplomaci nie zapom inają o po lityce, odby­
w ają się bowiem m iędzy ministrami Depretisem i 
Mancinim a  kierownikam i m inisterstw a spraw  za­
granicznych częste i długie narady. Również lir. 
A n d r a s s y  gra w t e m  wszystkiem nie-m ałą rolę. 
W szędzie jest obecnym, w ygląda zupełnie jakoby 
b y ł y  m inister był p r z y s z ł y m  ministrem. Konfe 
rował on przeszło godzinę z p. Mancinim.

Cesarz mianował króla H um berta właścicielem 
28 pułku piechoty, który dotychczas nosił nazwę 
pułku Benedeka. Natychm iast nowy właściel prze­
słał do Budziejowic telegram  do pułku, w którym 
w yraził swoją radość z tego powodu. Jeszcze tego 
samego dnia przi był do W iednia pułkow nik H e i m- 
b a c h ,  aby królowi w Imieniu pułku złożyć czoł o­
bitność. Pułkownik Heimbach był na objedzie ga­
lowym.

Gospodarstwo handel i przem ysł.
K o le j  t r a n s w e r s a l n a .  Zdjęcia planów i bada­

nia gruntów na linii kolei transwersalnój posunię­
te już zostały, ja k  donosi dziennik B ati-U nterneh- 
m er , tak daleko, że ostateczne wytknięcie trasy, 
dokonywa się już na  całćj przestrzeni. Również 
szybko postępują rozdane częściowo na akord p ra­
ce geom etryczne, tak  że na wiosnę p zystąpić już 
będzie można do aktu wywłaszczeń Ponieważ je ­
dnocześnie odbywa się trasowanie linii Zywiec- 
Czacza, przeniesiono biuro zarządu budowy linii 
Żywiecko-Nowosądeckićj z Nowego Sącza do Bia­
ły. Komisya c. k. inspekcyi jeneralnćj budowy 
kolei austryackich, działająca pod przewodnictwem 
c k. inspektora Jeczmionowskiego, trak tu je  obe­
cnie z przedsiębiorcami fabrycznymi^ i właścicie­
lami większych posiadłości o wzięcie udziału 
w przeprowadzeniu budowj przez bezpłatne od­
stąpienie gruntu i przyczynianie się do niego go­
towym groszem.

W  sprawie nadzwyczajnego Zgrom adzenia dele­
gatów Towarzystwa kredytowego.

Do uchwal powziętych przez delegatów Towa 
zystwa kredytowego w Tarnowie na dniu 16 sier­

pnia b r. przystąpiło 20 delegatów a m an ow i.io :  
PP. 1. B oh lan  Hipolit, 2. Bzowski Bogusław. 3. 
Dunikowski Jan, 4. Foltańiki Fel x, 5. no<z Fer- 
lynand, 6. Ilozlehrodzki Justyn, 7. Lanckorowski 
Teodor, 8. Lipowski Adolf, 9. Marassó, 10. Mo­
chnacki Ignacy, 11. M irawski Szymon 12. Mojzner 
Anastazy, 13. Pieniążek Stanisław, 14. Pru^zyń.ki 
Zygmunt, 15. Przyłęaki A dinary, IG. Starowicj- 
ski Jan, 17 Sz-zepanow-ki Fran-iszek, 18 \>v>en 
Jan, 19. W .szniewski Tadeusz. 20. Z u lu sk i Euge 
niu«z. Stósownie do przep:su § F 9. Statutu nie nu - 
ż. Rada nadioreza zwołać wcześniej takowego, ja' 
w 30 dni po ogloszcn’u w urzędowej Gazecie L w  le­
skiej', sgromadzonie zatem mi żo się odbyć na po- 
ezątkn grudnia b. r. Gdy kom tet delegatów, kió- 
ry się na dniu 16go sierpnia b. r. dla poruszenia 
tej sprawy ukonstytuował, przesiał odezwę odno 
szącą się do nadzwyczajnego zgromadzoaia tylko 
28 delegatom, a przystąpiło 20, przeto okazała fię 
ogromna większość delegatów życzących sobie 
zmiany Statutu w kierunku wniosków na dniu 16 
sierpnia b. r. postawionych.

N A D E S Ł A N E . (2662;

Dla Panów le h a n y !
Słynnie znany Dr med. J . Antoni Streintz w Gra 

cu pisze 17 stycznia b. r. do aptek B ittnera w Rei 
chenau (w Niż. A u stry i): Doskonałe ozonizujące 
działanie Pańskiego spirytusu igliwiowego powo­
duje mnie znów prosić P ana o nadesłanie mi pe 
wnej ilości spirytusu igliwiowego i aparatów  za 
zaliezką pocztową. — Grac, 17 lutego b. r. Na za 
pytanie pańskie względem mojego pisma z 14 sty­
cznia b. r. zgadzam  się na prośbę P ańską  wzglę­
dem ogłoszenia, tem chętniej, gdyż tym sposobem 
spodziewam się dostarczyć przyczynku do bardzo 
korzystnego używ ania spirytusu igliwiowego jako 
też do ogólnego rozpowszechnienia tego bardzo 
praktycznego sposobu odwaniania. Rozdzieliłem 
przesłane mi flaszki spirytusu igliwiowego a  bar 
dzo praktyczne aparata  rozproszkujące mam w u- 
życiu, upraszam  zatem ja k  poprzednio znów o na­
desłanie pewnej ilości spirytusu i aparatów  za 
zaliczką, Z szacunkiem

D r Józ. A n t. S treintz, 16 Burgring w Gracu. 
Składy umieszczone są w ogłoszeniach dzisiej­

szego Nru dziennika.

Ostatnie wiadomości.
Podług wiadomości, za k tó re  jednak  nie ręczy­

my, zjazd Cesarzów austryackiego i rosyjskiego 
odłożony został do wiosny. W  Granicy zaniechano 
wszelkich przygotowań.

O ile wiemy, nominacye nowych członków Izby 
panów, nastąpią z końcem listopada.

Telegramy własne „Czasu*.

Wiedeń 31 października. Jak  się dowiaduje 
N. fr .  Presse, mianowanie hr. A n d r a s s e g o  
ministrem spraw zagranicznych je s t już postano 
wionem. Jeżeli nominacya ta  nie ukaże się w naj 
bliższym numerze W iener Z tg , ogłoszenie jej bę 
dzie odwleczone aż do zam knięcia delegacyi.

B e lg r a d  31 października. W sobotę odbyto 
rewizyę w m ieszkaniu metropolity M i c h a ł a  (u 
suniętego z urzęduj; znaleziono tam kompromitu 
jące papiery. M etropolita został usunięty z urzędu, 
a ‘biskup z Ńegotiny M o j s e j  m ianowany zarządcą 
arcbidyecezyi.

P e t c p . « b i i r g  30 października. Dnia 10 listo­
pada toczyć się będzie w senacie ciekaw a sprawa 
krym inalna przeciw b. gubernatorow i Mińskiemu 
raiłby tajnem u Tokarewowi, członkowi Rady mini- 
steryalnej przy ministrze spraw  wewnętrznych jen. 
leit. Łokszarew ow i, b. zarządzającem u m ajątkam i 
skarbowem i w gubernii Mińskiej Sebastyanowowi, 
b. prezesowi kom isyi lustracyjnej Lem erhardtowi i 
naczelnikowi powiatu Mińskiego „ pułkownikowi 
Kapnerowi, oskarżonym o nadużycia służbowe przy 
parcelowaniu ziemi m ieszczańskiej i za stłumienie 
wybuchłych z tego powodu rozruchów siłą zbroj­
ną. O skarżenie obejmuje 123 str. druku.

Petersburg 31 października. Akt oskarżenia 
w sprawie podkopania ulicy Sadowej został już do­
ręczony jen. Mrowińskiemu i b. komisarzowi policyj­
nemu Teglewowi. Miejsce pobytu trzeciego i zdaje

sic głównego oskarżonego, b. naczelnika policyi 
tajnej w Petersburgu radjcy Stanu Tursowa do­
tychczas nie zostało w ykryłem  i dla tego a ,  o- 
skarżenia nie mógł mu być doręczony. . Rowiń­
skiego broni Spasowicz, Teglewa Gerard, obrońca 
Kibalczyca. _______ _

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 31 paź Iziernika. Wczoraj królestwo 

włoscy przyjm owali po południu ciało dyplomaty­
czne w  pałacu poselstw a w łoskiego, a lir. Robilant 
z żoną jako  gospodarze przyjmowali wchodzących. 
Naprzód przedstaw ił się poseł rosyjski OubriI, na­
stępnie francuski lir. Ducbatel, turecki Edem  basza; 
posłowie niemiecki i angielski nie są obecni w W ie­
dniu, natom iast znajdowali się w szyscy członkowie 
obu tych poselstw. W szyscy inni posłowie byli 
następnie przedstawieni, a m iędzy nimi poseł ja ­
poński, nowo mianowany poseł brazylijski, tudzież 
członkowie obcych m i^ ’j. O godz. 4 po południu 
był obiad u Arcyks. K aro la  Ludw ika na cześć 
Królestwa włoskich na 36 osób. W  południe Cesarz 
przyjmował ministrów włoskich D epretisa i Man- 
ciniego i dawał im posłuchanie, poczem m inistro­
wie włoscy oddawali wizyty wszystkim  członkom 
domu cesarskiego i młpowiedzieli na w izyty wspól­
nym ministrom austryacko-węgierskim. Wieczorem 
o godz. 8 rozpoczął się koncert u dworu. Sala 
oświetloną była dwoma tysiącam i płomieni; zapro­
szonych było 360 osób. Król Humbert pokazał się 
w mundurze pułkownika austryackiego. Sala przed­
staw iała w spaniały widok. Monarchowie i rodzina 
cesarska zajęli miejsce jak  na obiedzte w dniu 
poprzednim.

W Jedoń 31 października. Królestwo Włoscy 
odjechali. Oboje Cesarstwo przybyli na dworzec 
kolei południowej na pożegnanie. Cesarz podał 
rękę królowej a król W łoski małżonce Arcyks. 
Rajnera. Król Hum bert był w mundurze pułkowni­
ka swojego pułku austryackiego. W szyscy Arcy­
książęta znajdowali się na dworcu. Pożegnanie 
było serdeczne. Obaj monarchowie uściskali się i 
ucałowali k ilka razy. Cesarz pocałował królową 
M ałgorzatę w rękę. Monarchowie byli bardzo wzru­
szeni.

Wiedeń 31 października. Wczoraj przybył 
tu z Londynu książę siam ski Pridasang w towa- 
izystw ie posła siam skiego w Londynie i sekreta­
rza. W  południe przyjmował go Cesarz na posłu­
chaniu i odebrał z rąk  jego list odręczny króla 
siamskiego. P ridasang  przywiózł zarazem  z sobą 
liczne podarunki składające się z w ykw intnych 
robót siamskiej sztuki złotniczej z przeznaczeniem 
dla obojga Cesarzewiczostwa.

R z y m  31 października. Na uczcie wyborczej 
w Legnano zażądał M i n g h e t t i  lojalnego stoso­
wania ustaw  wychodzących z lewicy i powitał 
zjazd w W iedniu jako  szczęśliwą w skazów kę, 
przyklasnął zamiarowi Selli utworzenia solidarnej 
większości przez zjednoczenie wszystkich stron­
nictw wyznających otwarcie zasady postępu.

Petersburg' 31 października. Journa l de 
St. Petersbourg oznajmia, iż doniesienie o zwinię­
ciu różnych poselstw  rosyjskich nie jest dokładne.

K u r s a .  — W i e d e ń  3 Igo  pażdzier. 2 godzina 
30 minut po poł. R enta papierow a 76 40. — Renta 
srebrna 77-50. —  Renta złota 93 70. — 6%  Ren­
ta złota w ęgierska 118-60. —  Losy z roku 1860 
132 50. — Akcye Banku Narodowego 829-—. —  
Akcye kredytowe 365-— . —  Londyn 118-45. —-  
Dukaty — *—■. — Napoleony 9'37. —  Lom bar­
dy 144-50. —  Losy 1864 roku 172-50. -  Akcye 
kolei Karola Ludw ika 314-50. — Akcye kolei 
Lwowsko - Uzemiowieckiej 1 7 6 —-.— Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 166"—.— Anglo - B ank 152"—. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101"— . —  Losy prem. 
w ęgierskie 122 25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
146-50. Akcye kolei półn. - zach. austr. 226 75. — 
6%  Listy z a st. hipoteczne 101*75.— Marki 57 95 
Ruble 126-— . —  6°/„ L isty zastaw , galie. Zakładu 
kredytów. Ziem. 102.50- —  Nowa renta papierow a 
93-60. złr. —  4°/o Renta w ęgierska 89-50.

Usposobienie g iełdy : —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni K łobukottaki.

Do dzisiejszego numeru dołąeza się ka­
talog dzieł znajdujących się w- księgarni 
F. K. Pobudkiewicza (wydawnictwo dzieł 
J. Bartoszewicza)

Z powodu święta uroczystego Czas jutro 
nie wyjdzie.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a b ó w  31 Października.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs .. .
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ....................
Marki niemieckie źa 100 marek . . .
Dukat w a ż n y .............................................
20-fr a n k ó w k a .............................................
Imperyał w a ż n y ........................................
Srebro austryackie za 100 złr.....................
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . .

L is ty  zastawne i  obligi,
6*  pożyczka krajowa galicyjska . . ą
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie ii
4*  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . -g £
5* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk . j § ,5
6*  listy „ banku biwot. . . ł a p

l i  
*  *

ii
i i
o« oo-a

rubli’ 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

I !Cyt listy dłużne galie. zakł. włość. . ) £ * 
byt listy zast. Banku hipot. gal. z prs, lOyt.
5 */ listy zast. g. x. k . z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrom za 100 złr. w. a. .
6yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6yi listy zast. g- z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a .
4yt listy zastawne Król. Pol. Ber"  ̂ za ł90 
4yi listy zastawne Król. Pol. sot.jI 

listy zastawne Król. Pol. z r. 18o9 
lyt listy likwidacyjne Królestwa Pol.

A kcye kolejowe i  bankowe.
Akeye koloi Karola Ludwika . • ; P° 7'r- 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie n ^00
„ banku gal. dla h. i prz. w Kraki » 400

L osy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ...................................

Opłacą żądaj

124 50 
1 55 

57 50 
5 55 
9 S3 
9 60 

100 — 
99 50

126 50 
1 65

58 50 
5 65 
9 43 
9 70

100 —

102 —
100 50 
96 25

100 50
101 — 
103 — 
103 —

104 -  
102 -
97 50 

102 — 
102 75
105 — 
104 —

98 — 100 —

101 — 104 -

101 — 104 -

104 —
97 - d  
97 _  J
96 b0'2 
83 25 g

107 —
99 — d  
99 - £  
98 - 5  
85 25 g

314 50 
176 -
308 —

316 50 
178 — 
318 —

21 -  
25 -

22 50 
26 50

W ie d e ń  29 Pażdziem. 
Obligi długu państwa,

47,•/, Renta papierowa....................
4VbV, „ srebrna.........................
4'/. „ złota . . • • „• • •
4ya7e Losy z roku 1854 po 250 złr.
4'/ „ „ I860 „ 500 *
4'/ ” " I860 „ 100 „

U " 1884 „ 100 „
: :  1864 .  50 ,

Losy Como-Renten • - • •
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  ........................ 107* podat.
Bukowińskie . . . .  „ »
G alicyjskie...............  „ »
M oraw skie...............  „ «
Niższo-austryackie . . „ r
Wyższo-austryackie . . „ t>
Ś z lą sk ie ....................  „ »
S ty r y jsk ie ...............  „ »
Siedmiogrodzkie . . .  7 /, «
W ęgierskie...............  „ »
Węgier, z klauz. 1867 . „ . *
5”4 Oblig. poż. kolei węgierskiej . • 
M  Renta węgierska złota . ■ • • 
47,*  „ „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . • 140 „

„ „ austryackie . 8 0  „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 180 „

węgierskie . 200 „
D epositen-Bank................... „
Escompt Gesoll. niż. austr. . ■’00 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank.............................. 100 „
Vorkehrsbank ogólny . . • 140 „
Wiod. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta..................... 200 złr. bez*
Alfóld-Fiume. . . .  200 „ 5*

płacą żądają

76 30 76 45
77 30 77 45
93 20 93 35

122 25 123 —
133 - 133 50
133 25 134 —
171 80 172 40
171 - 171 50
29 50 30 —

104 50 105 50
100 50 101 —
101 — 101 40
104 — 105 —
105 50 106 50
103 — ---------------

108 - —  —

104 75 ---------------

97 75 98 50
99 25 100 —
98 40 98 90

132 - 132 50
118 55 118 70
96 25 9b 76

152 50 152 75

276 - 276 50
361 70 364 90
364 25 364 75
•266 - 267 -
880 — 890 —

827 — 829 —
113 50 143 75
152 50 153 50
138 138 25

171 75 172 25

525 złr. 5*
210 „ „
200 „ „
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety.........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . •
Ferdynanda Nordbshn.
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . • 
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . • •

„ Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . * 
Staats-Eisenb.-Gesell. •
SHdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . •
„ Westb. Stuhlw. •

L is ty  zastawne.
8*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
5'/, Boden Credit allg. 7>0,.I'K1 P-at,™ 
5«jf B papier. 33 lat
6% Tow. kred! krakowskiego 18 lat 
7 •/, Listy dłużne Włość. „ lat 
6*/, Towarzystwa kredyt. „ ob lat 
51/*./ J r złote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk...................
57. Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5«/ „ nowe 37 lat
6vJ " Bank. Hipot. lwów................ .
6 7. „ „ Włość. • • • •
57, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
57, Szlasko aust, Bod.-Kredit-Anstalt
5V •/ o?ól. Bod.*Krcdit «>4 l«it
W h  ; Boden Kredit-Institut. .

P riorytety kolei.
Albrochta...........................^00 złr. 57,
AlfOld-Fiume • • • • *„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 87,
Elżbiety ................................ » 47 ,7 .

Em. 1862 . . 300 „ „ „

płacą |źądają
567 - 569 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5Ti
213 50 214 25 Em. 1870. . - 200 n p
190 — 191 - „ 1872. . . 200 n n
182 50 183 50 Salzb.-Tyr. 1873 200 n p
2355 2360 Eperies. Tarn. weg. część 300 n . n

193 - 193 50 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . - 4*/,*
314 7£ 315 25 ,  wal. austr. . . . ił
146 50 147 - .  Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5^
176 25 176 75 „ poż. 14 milion. 1872 . p
224 25 224 75 „ poż. 1876 r. . . 100 złr.
246 50 247 - Frane. Józefa Em. 1867. 200 rt r
167 75 168 50 _ „ Em. 1873. 200 n p
166 — 166 50 Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 yt ił
335 50 336 - H „ 1867 300 n ił
142 75 143 25 m  „ 1871 300 rt n
248 25 248 50 Koszycko-Oderb. . . . 

Lwow.-Czer. I Em. 1865
200 n .  ił.

164 — 164 50 300 T 4 /,*
165 75 166 25 II „ 1867 300 Ił 4-/
168 - 168 75 HI „ 1868 300 r »

IV „ 1872 300 r »
Nordwestb. austr. . . . 200 p w_ _ _____ ■ Lit. B. . 200 p u

118 25 118 50 „ Em. 1874 200 p ii
106 20 100 60 R u d o lfa .................... ..... 300 p u
— _ 104 60 „ Em. 1869 . . . 300 p u

107 — 108 — Em. 1872 . . . 300 » »— — 102 50 Salzkam. gut. zł. 200 w
99 — ------- Siedmiogrodzkiej 1 , ■ 200

fi. u
96 60 _ — Staatseisenbahn . . . 500 3*

100 50 101 50 Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3*
100 50 101 50 ł> yt • 200 złr. 5*
— — ____ Theissb.-Gesell................. p

100 — ICO 50 Weg. gal. Łupków. . . 200 « n
100 50 100 70 „ „ ii Em. 200 p #

101 75 — — „ Nordost . . . . 300 p fi
98 50 99 — . „ zlotom . . 200 p p

101 25 102 - „ Westbahu. . . . 200 n p
Em. 1874 200 » p

94 - 94 50 L osy.
10091 75 byt Donau Reguł. ._ . . . złr.

Premiowe Wiedeńskie . rt 100
„ Węgierskie . r> 100

98 — 99 — 3 yi „ Tureckie • fr. 460
98 — 98 50. Kredytowe . . . . tlT. 100

"pracą żądają
101 75 -------
— - 100 -

100 90 101 20
91 25 92 -

105 25 105 75
101 75 102 25
_ _ 106 75

106 25 106 75
101 50 101 80
101 50 102 50
98 75 99 25
93 — — —

94 20 94 50
94 — 94 25
99 — 99 25
94 30 94 8a
_ — 95 -

102 — 102 50
100 60 100 90
120 75 -- --
97 75 98 25
97 30 97 60
97 20 97 50

114 50 115 -
90 — 90 30
_ _ 173 —

130 50 131 -
115 25 116 —
101 50 102 —
91 40 91 80
91 — 91 25
91 30 91 70

m  —112 -
95 50

1 — — 94 -

'no — 116 25
130 — 130 25
121 25121 75
i 20 90 21 40
177 75 178 25

C la r y ..............................złr. 42
4*/, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpruku.............................. .....  20
K eglew icha..............................  107,
Krakowskie......................... .....  20
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a l f y ......................................... 42
R u d o lfa ...................................  107,
S a lm a................................... .....  42
Salzburgskie......................... .....  20
St. G e n o is ......................... ...... 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4V,'/o Try estońskie . . . „ 105
47. * . . . „ 60
W aldsteina.........................„ 21
Windischgratza....................„ 21

W aluty.
Dukaty w ażn e........................................
20 fra n k ó w k i........................................
Imperyały rosyjskie..............................
Funty szterl. angielskie . • • • -
Liry tureckie złote 
Marki niemieckie za 100 marek . •
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

E .w ó w  29 październ.
Akcye Banku hip. gal- 200 złr.. . .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

c ./* * " " " 37-lotnie.
C,/ * * Banku hip. gal. . .
J ;  " „ „ włość, galic. .
57  Obligi indemn. gal. 570 podat. .
6% „ pożyezki krajowej . . .

W a n z n w n  29 pażdzier.
47, Listy zastawne n  seryi . . . .

kupon .
57, „ „ nowe 1869 r. . .

kupon .
47. Listy likwidacyjna.........................

kupon .

| płacą żądają
40 - 40 25

113 - 113 50
22 75 23 £0
16 75 --  —
21 25 21 £0
39 50 40 25
38 — 38 50
19 25 19 75
52 — 52 50
22 50 23 —
48 75 49 25
25 40 25 80

127 50 128 50
65 50 — —
30 75 31 25

41 75

5 60 5 62
9 38! 9 39
9 66 9 C8

11 80 11 85
10 76 10 78
58 05 58 15

126 — 126 50

308 50 312 —
100 75 101 75
96 60 97 60

' 100 75 101 75
101 50 102 50
100 — 102 —
100 75 101 75
101 — 103 —

jrub.lkop. rub.|kop.

97 20
-- ---

-- ----- 97 10
-- ---

1767,*
84 75

1 ” 164 * / j



CZAS z Wtorku 1 Listopada 1881,

Nakładem Księgarni Katolickiej 
Dra W t^ d jjh  Milhow*hle«o

w KRA KOW IE. [2804-2-6]
wyszło świeżo dzie ło pod  t y tu ł e m :

WYKŁAD PACIERZA,
S kłaiu  apostolskiego, przykazań BożycL 
kościelnych, świętych Sakrament*}*•, warun­
ków d j spow ied/ii dalsz;ch przepisów re- 

ligii świętej 
przez

ks. Jana Narkiewicza
w 2 tomach. Cena dzieła 2 złr. a z przesyłka 2 20

Kamienica
TRZECH-PIOTROWA

W  g ł ó w n  y m  R y n k u ,  j e s t  z  w o l n e j  

r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .  B l i ż s z a  w i a d o ­
m o ś ć  u  F. Wierzuchoicskiego w  A d m i -  

n i s t r a e y i  „ C z a s u “ . ( 2 8 8 8 - 2 - 3 )

Miesiąc Listopad
czyśćcu.N a b o ż e ń s t w o  z a  d u s z e  w  

C e n a  2 5  c e n t  

K w a d ra n s  A d oracy i p r z e  
n a j ś w i ę t s z e g o  S a k r a m e n t u  i  t .  d  
C e n a  2 0  c e n t .  ( 2 8 5 9 - 1 - 3 )  

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t .  k s i ę g a r n i a c h .

Zabawki.
Na tegoroczny sezon zimowy otrzyma 

handel
F. Bruno Hahn w Krakowie,

ul. Grodzka Nr. 2 (nowa), 
dobór zabawek w różnym rodzaju i dli 
każdego wieku odpowiednie, w znac ni< 
powiększonym doborze niż lat poprzednich 
szczególniej w baidzo ileganckich pary 
skich zabawkach, których brak nieraz u- 
cznweć się daw ał, znaczny wybór będzie.

Mając z tym artykułem n a j p i e r w s z y  
w Krak;,wie skład, w umyślnie do t-g  
urządzonym magazynie, starałem się zn 
wsze bardzo miernym zyskiem zadawą'niać, 
co t* ż i ob enie przy coraz liczniejszej kon 
kur- ncyi ceny nąjniżłze będą. (2978-1-3) 

Polecając się łaskawej pamięci Szano­
wnych Goś i (2P22-1-)

płzostujg s uszanowaniem 
handel pod firmą

F. Itruno Halin.

P A I I A
p o t r z e b n a  j e s t  d o  s k ł a d u  m a s z y n  d o  

s z y c i a  p .  f .  I I .  i \ l c i l l O l Z  w  K r a ­
k o w i e ,  R y n e k  g l .  l i n i a  A .  B .  (2972-1-3

Cech rzeźniczy ma realność 
do sprzedania

pomiędzy nowym budynkiem cechowym i 
realnością p. Umiński go. — Bliższa wia­
domość u p. Stanisława Armółowicza , 

starszego zgromadzenia rzłźaików.
____________  [2976-1-3]______  _____

Adwokat krajowy
Dr. Henryk Buzawa Schoen
o t w o r z y ł  k a n e e l a r y ę  a d w o k a c k ą  w  
K r a k o w i e  w  d o m u  W n e g o  R u d o l f a  
G r o s s m a n a  p r z y  u l i c y  S z e w s k i e j  
n a  I .  p i ę t r z e  ( r ó g  R y n k u . )  [2857-1-8,

A A  i K I Ł C t l
p r z y  k l a s z t o r z e  —  j e s t

mieszkanie
do w ynajęcia  każdego czasu.

(.2953 2 3)

Wyroby z leśnej  wełny ( z  sosnowych szp i lek)
sp o d n ia  u b ran ia ,  p rzędza  pończochowa, wata, c u k ie rk i ,  o le jek ,  spiry tus,  wyciąg do kąpiel i  ltd.

z fabryki L a i r iza ,  założonej 1853 r. w Remda w Turyngii ,  przeszło od 20
lat przeciw

reu m atyzm ow i, g o śćco w i 1 t. <1.
niezrównanie uznane, przez lekarzy  polecane i przepisywane, są dla Dolnej 

Austry i  prawdziwe jedynie u podpisanego do nabycia.

ALOJZY VIERTI.ER,
W O L L - U N D  W I R K W A A R E N - I I a N D L U N G ,

W i r n  Ł ,  H a n k e n s t e i » S « * * e  S r .  i*.
„ Z u r  Sp innerin  am K reuz“ .

Także  zdrowym polecają usilnie towary  z wełny leśnej dla swej trwałości i ciepła, k tóre
jed n a k  nie rozparza  skóry  jak wełna. , . ... ,

Kaftaniki mezkie  wielkość 1—4 od złr. 3 70 do 4 50; damskie od złr. 3*50 do 3 90.
Cenniki i opisy na" żądanie darmo. Odznaczone na wielu  wystawach, także  na międzynarodowej 
wystawie higienicznej w Brukseli  1876 r.

Jana Hoffa
czokolada słodowa.
W y le c z e n ie  ch o ró b  p r z e w le k ­
ły c h  ż o łą d k o w y ch , w z g lę d n ie  
t r a w ie n ia  i n ie d o k re w n o śc i.

Do c. k. nadwornego dostawcy pana

J a n a  H o fla ,

(2334-2-4)

ZMIANA LOKALU
SK Ł A D

ubiorów  m ezkicli
Adama Lipczyńskiego

w  K R A K O W I E .
l»rzc9M<‘8 i o n y  z o s t a ł 1 z  r o g u  u l .  
św  A n n y  t t l  n a  S iy u o k  g l ó u n y  
1. 4 .3 , S . i n l a  A —II , d o  d o m u  W .  
S i e d l e c k i e g o  n a  I u i m  p i ę t r z e  

o b o k  H o t e l u  I J r e z d e ń s k l e g o .  
Skła i zaopatrzony w znaczny wybór ma­

te n j  j . s ’ennych i zimowych w wyrobach 
krajowych i zagranicznych. (2978-1-3] 

Polecając się względom P. T. Publiczno­
ści, mam zaszczyt zawiadomi*4, że wszelkie 
zlecenia są wykonywane pod moim csubi 
stym kierunkiem sumiennie i starannie. 

Geng umiarkowane Ucz stałe.

Tylko na giełdzie! 8

1 można przy tak  korzystnym  czasie zarówno 
I p rzy  podnoszących się  j a k  spadających kur- 
I sach z kw otą  100 złr. łatwo zyskać 10—20 złr. | 
I na tydzień. Na listy odpowiadam natychmiast .

Franciszek Friedlander,
. k a n t o r  b a n k o w y  i w y m i a n y

J  w  U  i e t l n i i i ,  I .  3  1 ,  |
 (2910-1 4)

Młoda panna z "fri."*’* ,ewangicliczka — po­
szukuje zataz posady jako tona Niemka.

Oferty przyjmuje pod adresem: E x p e ­
rt U io n  d e r  H a t  i  b o r  e r  A t  i  ta n g  f i , r  
O b e rsc h le s ie n  in  l la t ib o r .  (2870-3-3,

Ł l t T T l C l A
p r o p i n a c y i  w  p a ń s t w i e  G r o d k o w i c a c h
y, g m i n a m i  G r o d k o w i e e ,  Ł y s o k a n i e ,  

B r z e z i e ,  z  p r z y s i ó ł k i e m  G r u s z k i  i  P o d -  

ł ę ż e ,  D ą b r o w a ,  S z a r ó w  i  M o k r a d ł o ,  

s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  1 2  k a r c z e m ,  z  l u d n o ­
ś c i ą  d o  2 5 0 0 ,  o d b ę d z i e  s i ę  15 l i s t o p a d a  
b .  r .  p r z e d p o ł u d n i e m  w  G r o d k o w i c a c h .

C e n a  w y w o ł a n i a  7 2 0  z ł r .  W a d y  u r n  
7 2  z ł r .  W a r u n k i  l i c y t a c y i  p r z e g l ą d n ą ć  
m o ż n a  l u b  w  o d p i s i e  z a ż ą d a ć  o d  z a  
r z ą d u  p r o p i n a c y j n e g o .  A d r e s :  Kom an  
Sm etana , p o c z t a  N i e p o ł o m i c e .  

    (2769 4 6 )_____________

F O R T E P I A N
zostawiono na s p r z e d a ż  za p rzystępną  cenę w 
składzie F r .  J H a s ł o w s k l e g o  przy  ulicy św. 
J a n a  pod  Nr. 13 w Krakowie.  (2822-5-5)

W I N A SYROPY

Zupełnie świeży transport INOY
z e  z b i o r u  1 8 8 1 / 8 2  r. 

p r z o w y b o r n e j  
p r z e z  , ,  * H C S “  s p r o w a d z o n e j

z Ekstraktem

E R B  A T T  n / W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z A l E-i g S
C H I Ń S K I E J

a  mianowicie
N. 1. TASZU, żółtokwiat.  aromat
„ 2. JUNTOJCZAN, b.ałokwiat.  „
„ 3. NANDZYN. czarna aromat.  „
„ 4. SOUCIIONG, „ mało narkot.  „
„ 5. CONGO, czarna familijna
„ 6. VYYS1EWKI z herbaty
, 7 .  „ z najlepszych herbat  „

cena za 
pół kilo 

złr. 4 ent 40

b ez  i w  p o łą c z e n iu  z  ż e l a z e m .

R a p p o r t  p r z y c h y l n y . _ 
P o d z i ę k o w a n i a  i z a c h ę t y  A k a d e m j i  m e d y c z n e j  

w  P a r y ż u  u d z i e l o n e  P .  D e s p in o y  w y n a l a z c y  z a  j e g o  
e k s t r a k t  z W ą t r o b y  s t ° k f i s ,z ? ; 0 

P o s i e d z e n i e  20 P a ź d z i e r n i k a  1 » 0 2 .
J e d y n y  j a k i  b r a n o  n a  d o ś w i a d c z e n i a  w  s z p i t a l a c h  

P a r y z k i c h .

14 I U  A w najprzedniejszych rodzajach
n a j ta n ie j  te h a n d lu

S T . M A R K I E W I C Z A
2417-9-10) we Lwowie, w R yn k u  1. 42.

DRA PATTISONA
W a t s i  g o ś ć c o w a

uśmierza natychm iast  i ulecza szybko
gościec I iRiama!.v/m.v

wszelkiego rodzaju, jak  bóle twarzy, piersi,  szyi 
i zębów, gościec głowy, rąk  i kolan, rwanie w 

stawach, ból krzyżów i bioder.
W  paczkach po 7 0 'e, i półpaczkach po 40 ct. 

lo nabycia u  K .  I t o r l m i n m ,  aptekarza  w 
K r a k o w i e .  (2601-3-8)

Pa n o w ie  D oktorzy  zn a jd ą  w  ty c h  p ro d u k ta c h  lekars tw a  
pewne,  si lnie  dz ia ła jące  i sku teczne,  p o n iew aż  one zaw ie ra ją  
p ie rw ia s tk i  odżywiające ,  po w ra ca jąc e  s iły  i u ła tw ia jące  od- i 
dy ch an ie  w  s łabośc iach  p iers iow ych  w  s to s u n k u  bez porów na-I  
nia w yższy m  j a k  p ie rw ia s tk i  z aw a r te  w  T ra n ie  rybim. Sm akJ 

! m ają  ba rdzo  p rzy jem ny ,  dzia łanie  szybkie  i sku teczne  :

W  W Y C IE Ń C Z E N IA C H , b l a d a c z c e , U T R A C IE  SIŁ,! 
OG ÓLNEM  O SŁA B IEN IU , S K R O F U Ł A C H , S K R Z Y W I E ­

NIA C H K O ŚC I P A C I E R Z O W E J  e t c .

o

* *
C$
E3

•N ^  
O £

Skład główny s 9 bis, ruc Albouy, w Paryżu.

Pi rtY.ASTER i l iA P SIA f
LE PEfiDlEL-REBOULLEAil

jedyn ie  p rzy ję ty  w Szpitalach  
jako  n a j lep szy ,  najdo go dn ie jszy ,

na jp e w n ie js z y  i n a jm n ie j  k osz tow ny  
ze ś ro d k ó w

p r z e c iw

K A T A R O M ,  K A S Z L O M ,  Z A P A L K S I J  
[ n r c i i A W E K ,  m c ,  c i e r p i e n i o m  i  b o l o m  j 

R E l ' M A T T C Z R Y M  I A R T R E T Y C Z N Y S I ,  
etc, etc.

/ / y  
N  / S ' *

Ula u n ikn ię c ia  narzeka l i  s łu szn ie  zarzti- 
[canycli  p ' a s t r o m  n a ś la d u ją c y m  Tliapsia  
l.e I V r d i e l - U ebou lleau  w y m a g a ć ,  na- 
e /y  we w szys tk ich  a p t e k a c h ,  rv s u n k i i !  

i p o d p isó w  powyżej  u m ie sz c z o ny c h  | 
(p o c z w ó rn ie  zm n ie js z o n y c h ) .

id S U u  l w K rakow ie u.' ap tekach P P . TrauciyA  I 
S  -a i  tied  j/c a .  1

(2906 1 )

<

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom.
r a c o m ,  n a g n i o t k c i a , o p a r s e n t o m  i td .
Skład centralny w P a r y ż a ,  na rJle; 
Neave S i .  Merri, 40 i we wszystki
aptekach. (1 9 2 0 5 ;

NOWY WYNALAZEK.

P A R F !E IX0RA BREDNIE
PABFI MERIA 1XORA BREONIE

ED. PINAUD
M y d ł o .......................
E se n c ja  <lln chustek 
W oda toaletowa . 
Pom ada . . . .  
Olejek . . . , . 
Puder  ryżowy . . 
Kosmef \ ki . . .

. . a  l l K O H A  

. . a  r I  %<»>«.t

. . a ] 'S % 4 » l tA  

. . a  1 ' I K O R A  

. . a  I I S U K A  

. . a  1 ' l S D i l A  
. . a  1 ' l t O K t

37, Boulevard de Strasbourg, 37. 
[1914 2 0 ]

ł* K I » I I I H ł  L I S T O W E .
1 pudełko z 50 białemi, bardzo mocnemi papier, i 50 kopert,  z kolorow. monogr. złr. 125  
1 „ 50 kolor. » . • » 50 „ „ „ „ 1-75
1 „ „ 50 prawdz. angielskiemi „ 50 „ r> » „ 2\50
1 „ „ 5 0  białem-, bardzo mocnemi „  ̂ 50 „ z pojedynczą literą  „ 1-—

V o a y o » c  !
Papiery  lis towe ze staroniemieckim haftem p łó c i e n n y m ......................................pude łko  złr. 1-50

„ „ z k a r z e ł k a m i ................................ „ „ 2 2 0
„ „ z bardzo odpowiedniemi krótk iem i wyrazami . . .  „ „ 1-50
„ „ ż a r t o b l i w e ............................................................................................ „ „ — '75

K ar ty  korespondencyjne,  woliera  lub a k w a r i o m ..............................................  „ „ 1-80
Bilety wizytowe

a  la minuto . , ..................................................................................... od złr. — ’60 za 100 wzwyż
ślicznie l i t o g r a f o w a n e ....................................................................................  „ 1‘20 „ „ „
Bilety wizytowe dla dz ieci  z dowolnem im i e n ie m .......................................... pude łko  20 cent.

Fmbrelki «lo lamp 
bardzo praktyczne, stosowno do każdej lampy, szczególnie  zwracające na siebie uwagę, 

po cent.  60, 80, zlr. 1, 1 2 0 ,  150  i 180.
K oper ty  do listów, papiery  do pisania  i wszelkie  w tą  gałęż wchodzące towary.

l i  < 1  w  a t  r  « l  B I  o  h  l i  a  u  .  I i a u i c l e l  p a g i i p r u
w W IE D N IU , Bauernmarkt, Jasomirgottgasse 6.

Za rzetelne i bardzo  staranne wykonanie  ręczy. ' W B  (2712 6-12)

O
! ! Naftowe latarki bezpieczeństwa i na wiatr!!

Nr. 0 ok rąg ła  la ta rka  8 m. m. szerok. knota  złr. I t ), Nr. 1 mała 
okrągła la ta rka  12 m. ra. szer, kno ta  złr. 1'GO, Nr. 2 wielka okrąg, 
latarka 15 ra. m. szer. k no ta  złr. l -80, Nr. 3 mała okrągł.  latarka 
ścienna 12 m. m. szer. kno ta  złr. U70, Nr. 4 wiel. okrąg ,  latarka 
ścienna 15 m. m szer. knota  złr  1'9J. Nr. 5a ręcz. la ta rka 'czw orogr .  
8 m. m. szer. knota  złr. U70, Nr. 5 mała czworogr. latarka 12 m. m. 
szer. kno ta  złr. 2’—, Nr. 6 wiel. czworogr. latarka 15 m. m. szer.
kno ta  złr. 2.20, Nr. 7 la ta rka  śeien. w czwór, szafce 12 m. ra. szer.
kno ta  złr. 2 — Nr. 8 latarka ścień, w czwór, szafce 15 m. m szer.
kno ta  złr. 220 ,  Nr. 12 patent,  czwór, silnie zrob. 12 m. m szer.
knota  4 zlr. Kolej, la ta rka  sygnał.  Szkła  zapasowe do okrąg łcch
latarek po 25 e., do czworogr. la ta rek  po 10 c. umbrelki do Nru
1, 2, 5, 6, od  40—60 c., kno ty  m etr  5 — 10 małe lampki naftowo 
na wiatr  zamiast świec, po 30 c. z um brelką  36 c. (2717-6 10) 
A .  1 ' r n n I i H i i s c r  w  W i e d n i u ,  l i t . ,  W a x i i i i i l i n n p l a t z  l O .

Najświeższe zniżenie cen pierwszego handlu rozsyłkowego 
firmy K« H .  s i c l m l z ,  A ł t o u H  pod Hamburgiem, założonej 1 8 0 1  r.

Towary kolonialne, łakocie, owoc*
pocztą  opłatnie 5 kilo w z n a n y m  dobrym rzetelnym towarze.

b. sz lachetne złr.

ZATWARDZENIU

TI o  la la IV p r a w .  « r a l » .
Tl e n  m l  o  najlep. brunat.
C e y l o n  p e r ł o w a  najlepsza 
C c y l o n  p l a n t a c y j n a  wspan. 
C e y l o n  piękna silna 
C u b a  najlrp. niebiesko-zielona 
W i e d e ń s k a  mieszanka wybór. 
Z ł o l n  J a w a  doskon wielkoziar. 
K l o t a  J a w a  silna dobra 
P e r ł o w a  T l o k k a  baidzo dobra 
P e r ł o w a  J a w a  zielona mocna 
J a w a  zielona dobra  silna 
S t a n i  o s  zielona silna dobra 
C a i n p i n o s  mocna czysta  
■Kio dobrego smaku 
I I y ź  s t o ł o w y  najlep. dłtigoziar.
BI yź  s t o ł o w y  dobry  wielkoziar.
15 y ż  s t o ł o w y  dobry  gruboziar. 
N a g o  p e r ł o w e  praw. wsch.-indyj.  
I t o d z y n k i  s u ł t .  bez pestek  
l l o d z y u k i  największe 
M i g d a ł y  największe słodkie

7-15 
6 60 
5-90 
5T5 
4-90 
4-90
4 90
5 25 
4 90 
4 9 J  
4'60
4 45 
4-45 
3-75 
3-45 
1 7 5  
1-50 
115  
1-75 
2 4 5  
2 —
5 30

K a w i o r  u r a l s k i  najl. świeży kilo po złr. 3' —
K a w i o r  a E lb y  b. dob.
H o l e n .  śledzie tłus. śwież. wiel. 25 szt. ,
Ś le d z ie  t ł u s t e  świeże najlep. 30 „ ,
Ś le d z ie  t ł u s t e  świeże wielkie 40 „
Ś le d z ie  t ł u s i e  świeże małe 90 „
Ś le i lz ie  d e l i k a t n e  małe 200 „ ,
Ś le d z ie  t ł u s t e  świeżo rnaryn. 40 „ ,
K o s . s a r d y n k i  k o r o n ,  śwież. 120 „ 
K u l a d a  z r y b  wybór. 40 „
P r a w .  d r o b .  r y b .  anchovis) '^lubVjbar. . 
W ę g o r z  g r u b y  marynowany 5 kdo . 
S z to k lis z  suszony ŚYvieży 5 „
H o m a r  najlepszego gatunku 8 pusz. , 
■Łosoś świeży najlep. tow. 8
S a r d y n k i  w  o l iw ie  najlep. 18 ” 
Ś le d z ie  ło s o s io w e  dob'. wedz. 30 szt. , 
Ś le d z ie  s a r d e l o w e  (zam. sard. 5 kilo , 
R o d z y n k i  w in o g r .  skrzynka ,
■ B rzo sk w in ie  i a n a n a s y  6 puszek , 
H e r b a t a  l a m i l i j u a  najlepsza kilo , 
H e r b a t a  f a m i l i j n a  dobra „ ,

75

Ś w i e ż e  i w ę d z o n e  ry b y  morskie po cenach targowych.
45

(2592-5 )

zapobiega się i kczy  przez użycie

r
Przepisywane przez lekarzy  francuskich i za- 

granieznych wd lat 30 tu zawsze z wiclkicra po­
wodzeniem; ponieważ składają  się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawiają  rznięcia ani kolek i m ogą  się, , , ■ j  z  n u i  n o i o a  i i u  w< v
używać juko  środek orzeźwiający, oczyszczający 
ritew lub sprawiający przeczyszczenie. Motoda ; i 
użycia w pmskim języku. W ymagać należy, aby
pigułki Canvaina znajdowały sie we flakonikach , 
włożonych w pudełeczka kartonowo i aby  na k aż ­
dej pigułce znajdował sie napis f a u r a i a .

W P aryżu  w aptece P a  Dehaut, rue  Faub. St. * 
Denis 147. (1910 g5 . j

Dostać można w Krakowie w aptece p. J  Tran-1 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie I 
w aptece p. Z. Kuckera  i u  p. Kaliksta  Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankicwi- 
cza, w Brodach w a p t ic a  p. M. Kullaka i Fran- 
zosa — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 

I sk ieg) .

bogate

Zupe łn i e  czys te .

e . id e rsk ie ,  czyste ,  z części 
o le jnych  oczyszozone

KAKAO SPROSZKOWANE
w okrągłych pudelkach  b laszanych po %, ’/„

S z c z e g ó l n i e j  p o l e c a  s i e  c l i o r y m ,  c i e r p i ą c y m
• r f  n u  ż o ł u d e b ,  d z i e c i o m  o s ł a b i o n y m ,  J a k

Wieiit
t y m ,  k t ó r z y  n i e i n o g ą  z n o s i ć  k a w y ,

Dostać można u
" W I l P R S  J o s e ł  V o i g t  &  C o m p .

m w ■ h T 'B H *  „zum schwarzcn H u n d “, I lohenm ark t  Nr. 1,
tudzież

W GŁÓWNYM SKŁADZIE DLA AUSTR0-W EGIER
€r. A. IHŁE,

W i en , K o h l m a r k t Nr. 3. (2900 3-4)
nmm.   '  “ ‘

król. radcy k o m isy jn e g o , posiadacza 
ć. k. złotego krzyża  zasługi z koroną, 

kawalera znacznych orderów,

w y n a l a z c y
i jedynego fabrykanta  Ja n a  Hoffa wy 
ciągu słodowego, nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich ks iążą t  w Europie, 
w W iedniu,  fabryka  Grabenhof ,  Brau- 
n e r s t r a s s e  Nr. 2, k an to r  i sk ład  fa b ry ­
czny G ra b e n ,  B ra u n e rs t ra s se  Nr. 8.

Dr. Nicolai,  p rak t .  lekarz  w T r ia b e l ,  
p o w iad a ;  Jana Hoffa czoko lada  s ło d o ­
wa przewyższa wszelkie  czokolady, k tó ­
re  znam, w skutek  swego przyjemnego 
sm aku i wartości leczn icze j  w p rzew le ­
kłych c h o ro b a c h  żołądkowych w zglę­
dn ie  t raw ien ia .  Dr. Ritterfeld ,  prakt.  
leka rz  w F ra n k fu rc ie  n. M. m ó w i; Nie­
ma lepszego  wyrobu w n iedokrew nośc i  
jak  Jana  Hoffa czoko lada  s łodowa pod 
względem smaku i dz ia łan ia  lecznicz.

SK ŁA D Y  GŁÓW NE: w H r a h o w t e  
J .  T rauczyński apt., A. Siedlecki apt., E. 
Radler apt.. W. R edyk  a p t ,  E. Stock 
mar apt., K. Wiszniewski apt.  i ap teka  
„pod złotym orłem “ na K a z i m i e r z u ,  
J .  Jan iga  i W. Fenz kup . ;  w n j o c i m t  
,T. Michnik; w I b n d a t h  E. Grtinspan, 
Witoslawski ap tek . ;  w f* n » ł» o t» v r* « i  
Dobrzenicki a n t . K. J a b ło ń sk i ; w ?»■  

W. Rohm, S. E llenberg ;  w 
H n t o m y l  J .  Różański i Snólka ;  we 

S. Rucker, J .  Beiser ap t  , K. 
Ba łaba n : w T n x y i *  T ą e * *  R. J a ­
kubowski,  W. Filipek ant. ;  w I® *»*• 
**■ y ś l «  M. Kozłowski, M. Krug, L. Nah- 
l i g a p t . : w n > ' a « > « v i r  E. G. Neuge- 
hauer,  J .  Schait ter i Spół.. S Bbimon- 
b org ;  w S t r y j ™  D. J .  Nnssenbłatt i Sp.; 
w S»m!»«>rat - C. Marescb, Ale' siewicz, 
A K rom er;  w N t u n t o ł n w a o t r  5V. 
óYaldek, J .  Macura; w Tr«*»»>n»,»!*« 
F. Jamrogiewicz apt. ,  L. Fleischmann 
i H. Kahane ap t. ;  w W.
Miildner i Sp., E. Rank an t . ;  w ł l  w ł y  
,T. Knaus, G. Zabystrzan, G. Johannv  apt. 
w S n n o k u  w ap teco  miejsk. (2713-4 4)

BA

ŚLIWKI i POWIDŁA
p raw d ziw e tu r e c k ie

śrvieżo nadeszły do handlu p. f.
BI. M r e t s c l i m e r
w Krakowie, róg Rynku i ul. Szewskiej.

(2755-7 8)

Mieszkanie
(kladające. się z 1 salonu, 2 pokoi, sklepu 
i piwnicy, przy ulicy D ł u g i e j  pod J. 43,
ipst od 1 stycznia 1882 r. do wynajęcia.

(2821-4-4)

S T Y R Y JS K IE J

świeżej krowianki
rów nież  w ied eń sk ie j Z z a k ła d u

M a u r y c e g o  II a y a
dtstać można

w  a p tec e  „pod Q w ia zd ą “
Konslaetep VtS:D ewsbiego

w K ra k o w ie  p rz y  u licy  F lo ry a ń s k ie j .
(2450 26 ;

Ł a ń c u s z k i  do z e g a r k ó w

c p
S Z C Z E G O L N O S C  W I E D E Ń S K A .

Frou-Frou 
podwójne łańcuszki

z p ięknym zamykanym me­
dalionem, w ogniu złoc. 4 zlr.

Moje łańcuszki do zeg a r­
ków z naś lad o w an eg o  z ło ta ,  
podwójnie w ogniu złocone 

zastępują  i przewyższa ją  co do piękności i ele- 
ganrvi wszystk io  złote łańcuszki.  — V a | p i « -K- 
n i t - J n z y  p o i l a r u n e k ! — Orygin. w iedeńsk ie  
łańcuszki  pancerzow e,  ulubiono, przedst .w artość  
100 . ł r  . ty lko  3 złr.— Łańcuszki  do ze  a rków  dla 
pań z frondzlą, b eleg i modno, śliczne złr. 3’50.— 
Z łote  walcowane  łańcuszk i  wyłożone 14 karat,  
złotem zlr. 4, 5. 6 i 8 zlr. z 10-let. piśmien. gwa- 
raneya, że nigdy nie z cz e rn ie ją .  (2786 3-10)

M. M iiiik. W icu .
S  ł  a  «1 ł  .  n u r  ł V  o l l i e l l e  M r .  S ł» .

P rzed  naśladowaniami ostrzegam!

Osłabienie mezkie, rozstrojenie nerwów,
utrata s o k ó w  i krwi,  tajne g T / e e h y  m ło d z ień cze  i wyuzdania .

D ra W  El U X  A

proszek peruwiański
(wyrabiany * /.iól* peruwiausklcli).

Pro szek  peruwiański  je s t  jedynie  i wy łac in ie  na  to odpowiedni,  aby zapo- 
biedz każdemu o s łab ien iu  części  rodnych  i p łciowych i tym sposobem usunąć 

u mężczyzny o s łab ien ie  męzkie (impot8ncya),  a  u kobiet  n iep łodność .  Również jest nieocenionym 
środkiem leczniczym we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w o s łab ien iach  spowodowa 
nych w sk u tek  u tra ty  soków i k rw i ,  a szczególniej yv o s ła b ie n iac h  m ęzkich wskutek  wyuzdań, 
sam ogwałtu  i nocnych poilucyj ( jako jedynych sku tków  osłab ien ia)  tudzież w nerwowem d r ż e ­
niu rą k  i nóg. — Po  użyciu tego środka  z pewnością nastapi polepszenie .  Cena pudełka  z d o ­
k ładnym  opisem wynosi I złr .  80  cent.  ’ (2909-1-30)

Skład w Krakowie utrzymuje W. R e d y k ,  aptekarz. — Cdntralny skład 
w Wiedniu, łr. k. alte Feldapcthike I., Stefansplatz.

K S 5* Niezbędny d la 'każdego !  „ R A P I D a

we wszystkich p a ń s ś w a c l i  « -  . i v l c c i c  p a t e n ­
t a m i  ochroniony.t a m )  oenroniony.

Nowopoprawny piecyk parowy bez knota, dymu, 
sm rodu,  n iebezp ieczeńs tw a.  5\ przeciągu 2 minut

i . . . .u . .......... i onirirtiiBli n>Atn!.>w-e woda ty lko  za I c en ta  spirytusu, go tu ją  się ta ­
kże wszelkie  inne po traw y stosunkowo szybko  d la ­
tego p iecyk ten niezbędny j e s t  dla każdego g o sp o ­
dars tw a  dom owega, kółka s to łow ego,  kawiarni, 
i r e s tau ra cy j ,  ap tekarzy ,  wojskowych, p o dróżnych ,  
kawalerów i t p.

. ,R ap id '1 w r iz  z sam owarem  na h e rb a tę  z jed n e j  
sztuki bez lutowania, t rwale  i m ocno  wykonany,
je s t  nietylko na jp ięknie jszą  ozdobą b a rd zo  gusto­
wnego sto łu  jada lnego ,  sa lonow ego  i h e rb ac ia n e -  
go, lecz także zajmującym najprak tyczn ie jszym , 
najwłaściwszym ap ara tom  do szybkiego urządzenia  
herba ty  w przeciągu 5 minut  a dla każdego lubo- 
wnika tego szlachetnego zdrowego napoju  po pier- 
szej próbie niezbędnym.

. .R apid11 bez sam o w ara :  mały ga tunek  złr. 2 80, 
największy ga tunek  złr. 3-80.

„R ap id 11 o 5 p łom ien iach  z regula torom  do szyb­
kiego gotowania  pe traw  mięsnych szczególnie j  o d ­
powiedni:  mały ga tunek  zlr. F80, największy g a tu ­
nek szczegó ln ie j  polecenia godny  złr. 2 ’50

„R a p id 11 ze sam owarem  kompletny: 
na 3 osoby, z bronzu złr. 14, z chiń. srebra 2 0na lj .25  

-  4 .  _ _ „  16, „  „  r  23 „  28
22, „ „ „ 30 „ 36
28, -  - - 38 „ 45

8
, 12n d * y? n n n * ”
T akże  większe ga tunki  „Rapid-1 z prawdziwego 

srebra wyrabia się na żądanie. Do nabycia  w p o d ­
pisanej fab ry ce  towarów z ch ińsk iego  s r e b r a  I 

-   bronzowych. (2736-2-6)
Karl F ritz  &  Co. skłatl przyborów kościelnych w Wiedniu, skład i kantor I. Karntnerstr. 14.

również we wszystk ich  wielkich składach towarów gospodarczych i kuchennych.
... .i... .. nr i... Każdy „ R ap id 11 musi mieć wyry-

również we w s z w — -  ........
Op's użycia i rysunki  darmo. W ysyłk i  za zaliczką ----- .......................... .

ty napis „ P a te n t  Carl Fr i tz  & C om p.11 Z ap ra sz a  się kupców do obe jrzen ia  te g o  tow aru

W żadnym  pokoju chorych i dla dzieci

•i.:.;’

S m ia i iU :

nie powinno brakować

spirytusu Bittnera ze szpilek sosnowych
(Bittner’s Conifern-Sprit).

Jes t  to destylowany p roduk t  z młodych szpilek sosnowych, zawiera-
jacy skuteczno części składowe w ozysto-chemicznym skoncentrowa­
nym stanie.^ Rozprószony nadaje powietrzu pokojowemu p rzy jem n e­
go, o rzeźw ia jącego  i pysznego zapachu  leśnego,  a nasycony p ie r ­
wiastkami elektryczno-oliwnemi i balsamiczno-żywicznemi, dostaje  się 
bezpośrednio do organów oddechowych rozwijając w tychże sw ą u 
znaną i skuteczna działalność. Użycie, tego sp iry tusu  jest wskazanem ; 
na kaszel,  d rażn ien ie  kaszlowe, k a ta r  o p łu cn e j ,  bóle  w p ie r s iach ,  
o s łab ien ie  w p ie r s ia c h ,  astmę, ro z d ęc ie  p łuc ,  kaszel krwisty, tu-  
b e rk u ły ,  ch ron iczną  chrypkę,  ka ta r  w krtan i  i c ie rp ie n ia  nerwowe.

F laszka Bittnera, napełniona „Co- 
niferen - Spri t“, wraz z patentów 

aparatem do rozprószania.

Silne  v/łasności ozoniczne  sp iry tusu  ze szp ilek  s o ­
snowych, wskazują n iezb ęd n e  użycie t eg o  we wszystkich 
pokojach  dla choryoh, gdyż ten ż e  u trzym uje  pow ie trze  
czyste  i z d ro w e ,  a szczegó ln ie  przy tyfusie,  dyfteryi,  
malaryi,  c h o ro b a c h  naskórnyoh, j a k o  t o : podczas ospy, 
szkarla tyny i wszystkich c h o ro b a c h  ep idem icznych .  — 
Użyty na  wcieranie lr.b ok ład ,  j e s t  sp irytus ze szpilek 
sosnowych środkiem kojącym  bóle p rzy  reumatyzmie, 
gośćcu, osłabieniu, chorobach nerwowych i bólu zębów. 

Jedyn ie  prawdziwy B i t t n e r a .  Coniferen-Sprit 
j e s t  do nabycia u

J u l .  l l i t t j i e r a ,  aptekarzaR eichenau , 
w Niższćj Austryi.

I W składach niżej podanych. Cena flaszki sp iry tusu  80 ct. 6 flaszek 4 złr. 
Patentowany aparat  do rozpraszania 1 złr. 80 ct.

IV b r o k o n  ie w  a p tece  K . H is zn ie u sh ie g o .  —  u e L w o w ie  w  a p tec e  
P io t r a  J l ik o la sch a ,  —  w  P r z e m y ś lu  w a p t .  L. N a h t ik a , —  w S a m ­
b o r z e  w  a p iece  M a rcsch a ,  — w  T a r n o p o lu  u J a m r o f / ie u ic z a ,  — 
w  A u r a u n ie  w  a p tec e  J . T o m a s z e w s k ie g o , —  w ( z  e rn io  w e  ach  
 ̂ m to a p tec e  IP. A ltha .

Jedynie {prawdziwy ze znakiem ochronnym. Patent, rozpylacz 
opatrzony Jest tii-ma: Bittner, Keiclienan, *. « e . (2651-2-3)

Czcioukami Drukarni _Czaauu. Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef Łakociński.
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